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KOLEŻANKI I KOLEDZY!
Dwa lata pandemii zmieniło bezpowrotnie obraz świata i najbliż-

szego otoczenia. Miało być już tylko lepiej. Jednak stało się inaczej. 

Wojna… bardzo blisko. Niepewność jutra spędza sen z powiek. 

Masowa migracja, globalny wzrost cen, walka o władzę i surowce 

itd. W takiej rzeczywistości też trzeba żyć i pracować.

Mimo, że trudno jest cokolwiek planować to musimy to robić. 

W naszej branży DDD, również, a także w naszym Stowarzyszeniu.

W marcu zorganizowaliśmy szkolenie z dwoma tematami do- 

tyczącymi szeroko pojętych odpadów. Uczestniczyło ponad  

50 osób. Informujemy, że uwzględniając pytania i głosy w dyskusji 

podczas przedmiotowego spotkania, tematy zostaną przed- 

stawione w biuletynie.

W pierwszej połowie kwietnia przygotowaliśmy kolejne szko- 

lenia (podstawowe oraz uzupełniające w zakresie stosowania 

środków ochrony roślin metodą fumigacji).

Dalej – szkolenie podstawowe z zakresu DDD (trzydniowe).

Natomiast po Świętach Wielkanocnych – Nadzwyczajne Walne 

Zebranie Członków Polskiego Stowarzyszenia Pracowników 

Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji i dla uczestników Walnego 

konferencja BRC.

Rozpoczęto (ponownie) przygotowania do ConExPestu. Plano-

wany termin to maj 2023 roku. O postępach będziemy Państwa 

informować na bieżąco.

Koleżanki i Koledzy!

Z jednej strony niepewność, z drugiej normlana praca i życie. W życiu 
zmiany. Przeczytaliście Państwo mój ostatni wstępniak w dotych-
czasowej roli w Stowarzyszeniu. Nieco zmieniony – odmłodzony 
Zarząd powierzył mnie inne określone zadania. Dziękuję Wszystkim 
za współpracę i kontakty w dotychczasowej mojej roli. 

Życzę zdrowia i spokoju 

Zygmunt Jeszka

Fot. Adobe Stock
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KONFERENCJE I TARGI
DATA WYDARZENIE MIEJSCE INFORMACJA

w toku Webinaria British Pest  

Control Association (BPCA)

Online W większości całkowicie  

darmowe – wystarczy  

zarejestrować się  

w Affiliate Scheme:  

https://bpca.org.uk/membership/ 

affiliate-scheme

www.bpca.org.uk/ 

Upcoming-Events

7–8. 04.2022 Szkolenie PODSTAWOWE  

w zakresie stosowania ŚOR  

metodą fumigacji

Centrum Doradztwa Rolniczego,  

Oddział w Poznaniu,  

ul. Winogrady 63, Poznań

https://pspddd.pl/szkolenia/

8.04.2022 Szkolenie UZUPEŁNIAJĄCE  

w zakresie stosowania ŚOR  

metodą fumigacji

Centrum Doradztwa Rolniczego,  

Oddział w Poznaniu,  

ul. Winogrady 63, Poznań

https://pspddd.pl/szkolenia/

11–13.04.2022 Szkolenie Podstawowe  

z zakresu DDD

Hotel Gromada,  

ul. Powstańców Warszawy 2,  

Warszawa

https://pspddd.pl/szkolenia/

27–28.04.2022 Polska Wieś XXI

Europejski Kongres Innowacyjnych  

Rozwiązań dla Obszarów  

Wiejskich i Rolnictwa

Centrum Praskie Koneser  

w Warszawie

https://kongrespolskawies.pl/

11–12.05.2022 Międzynarodowe Targi  

Pest Control 2022

Arena Berlin, Eichenstraße 4,  

12435 Berlin

https://www.pest-protect.eu/en/

24–26.09.2022 Smaki Regionów 2022 MTP, ul. Głogowska 14,  

60-748 Poznań

https://www.smaki-regionow.pl/

26–28.09.2022 POLAGRA 2022 MTP, ul. Głogowska 14,  

60-748 Poznań

https://polagra.pl/

26–28.09.2022 Taropak 2022

Międzynarodowe Targi Techniki  

Pakowania i Etykietowania

MTP, ul. Głogowska 14,  

60-748 Poznań

https://taropak.pl/

27–29.09.2022 International Conference  

on Urban Pests (ICUP)

Barcelona www.icup2020.com

04–06.10.2022 Cleaning Expo 2022

Targi Profesjonalnego  

Utrzymania Czystości

MTP, ul. Głogowska 14,  

60-748 Poznań

https://cleaningexpo.pl/

19–21.10.2022 POLECO 2022

Międzynarodowe Targi  

Ochrony Środowiska

MTP, ul. Głogowska 14,  

60-748 Poznań

https://poleco.pl/

11–14.10.2022 NPMA PestWorld 2022 Boston (MA), USA

13–16.11.2022 ESA Entomology 2022 Vancouver,  

Canada

17–19.11.2022 GARDENIA 2022

Międzynarodowe Targi Ogrodnictwa  

i Architektury Krajobrazu

MTP, ul. Głogowska 14, 

60-748 Poznań

https://targigardenia.pl/pl
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KIEDY SZKODNIK STAJE SIĘ SZKODNIKIEM?

Nigdy wcześniej sektor DDD nie musiał się zmagać z tak 

dużym naciskiem ze strony strażników dobrostanu zwierząt. 

Aktywiści, badacze behawioru, politycy, czy media, skierowały 

dużą część swojej uwagi na to, jak traktowane są zwierzęta. 

W tym również tego, jak usługi DDD mają się do ich percepcji 

czegoś, co po angielsku znajdziemy pod pojęciem animal welfare. 

Pokłosiem tych działań jest chociażby zbliżający się – już chyba 

nieuchronnie – zakaz stosowania pułapek lepowych na gryzonie 

w Wielkiej Brytanii.

W tym dyskursie nie należy zapominać, że kontrola szkodników 

to kwestia przede wszystkim zdrowia publicznego, a ono, ponad 

wszelką współczesną wątpliwość, powinno mieć priorytet. 

Tak długo, jak człowiek znajduje się na ziemi, istnieje jakaś 

forma zarządzania szkodnikami. To właśnie dzięki działaniom 

sektora DDD udaje się zapobiegać niezliczonym zachorowaniom 

i zgonom. Metody deratyzacji i dezynsekcji ewoluują naturalnie, 

w miarę zmiany warunków, ulepszania starych i wynajdywania 

nowych metod, a wszelkie rewolucje w tak delikatnej kwestii jak 

ochrona zdrowia, nie są roztropne. Wybór metod zwalczania 

powinien zależeć od profesjonalnej oceny doświadczonego 

praktyka, oczywiście przy możliwym wsparciu nauki.

Co jednak sprawia, że szkodnik staje się szkodnikiem? Żaden  

gatunek nie został nim stworzony. Nic nie staje się szkodnikiem 

tylko ze względu na swój potencjał stania się nim, czyli w domy- 

śle – poprzez potencjalne wejście w konflikt z człowiekiem. 

Niektóre gatunki są szkodnikami tylko przez pewien czas. Prawie 

wszystkie szkodniki są nimi tylko w określonych okolicznościach. 

Szczury, myszy, muchy, mrówki, gołębie, czy nawet komary 

i pchły, mogą sobie wieść swoje żywota gdziekolwiek tylko 

chcą, tak długo, jak długo ich obecność i działalność nie będzie 

wywoływała chorób, szkód lub w jakiś inny sposób nie będzie 

znacząco doskwierała człowiekowi. Nie ma wątpliwości, że nasze 

zwyczaje i styl życia przyciągnęły do nas te wszystkie poszuku-

jące pożywienia i schronienia gatunki.

Zadajmy sobie pytanie – kiedy obecność jakiegoś gatunku nie jest 

już zwykłą niedogodnością, a staje się zagrożeniem dla zdrowia 

publicznego? Dobrym przykładem takiego dylematu są mewy. 

Czy podkradanie jedzenia jest jeszcze niedogodnością, czy już 

czymś więcej? Z ptakami, o ile można tak powiedzieć, w ogóle 

jest problem, gdyż większość z nich jest pod ochroną, a grono 

ich miłośników jest jednak większe niż chociażby miłośników 

biegających po podwórku szczurów. W Wenecji, gdzie zuchwałym 

mewom zdarza się porywać z restauracyjnych stolików całe steki, 

klienci wyposażani są w pistolety na wodę, bo wszystkie inne 

dozwolone metody już zawiodły, a codzienne wizyty sokolników 

okazały się być jednak zbyt kosztowne. Jak widać, profesjonalistom 

z branży DDD, nierzadko przychodzi stąpać po cienkim lodzie. 

Możemy być pewni, że tego z typu dylematami i problemami 

będziemy zderzać się coraz częściej.

Co możemy z tym zrobić? Być maksymalnie profesjonalnym, 

merytorycznym i empatycznym. Dawać jasno do zrozumienia, 

że ma się na uwadze dobrostan zwierząt, ale jeszcze jaśniej 

wyrażać to, że praca wykonywana przez całą branżę DDD 

służy w pierwszej kolejności ochronie zdrowia publicznego. 

Profesjonaliści zajmujący się usługami DDD muszą być ważnym 

i donośnym głosem w dyskusji dotyczącej dobrostanu szkod-

ników – wszak to ich narzędzi pracy dotykają nowe przepisy 

i restrykcje. Zaangażowanie powinno iść nie tylko w stronę 

uświadamiania opinii publicznej, ale przede wszystkim poprzez 

zaangażowanie w badania naukowe, które de facto nie tylko 

kreują nastroje społeczne, ale przede wszystkim mają wpływ 

na legislację. 

lek. wet.  

Patrycja K. Woszczyło

Za: I. Andrew,  

When is a pest not a pest,  

https://ppconline.org/

PPC-News/opinion- 

when-is-a-pest-not- 

a-pest-bpca-  

(dostęp: 23. marca 2022)

Adobe Stock B
iu

le
ty

n
 P

o
ls

k
ie

go
 S

to
w

ar
zy

sz
en

ia
 P

ra
co

w
n

ik
ó

w
 D

ez
yn

fe
kc

ji
, D

ez
yn

se
kc

ji 
i D

er
at

yz
ac

ji 
 | 

 W
ia

d
o

m
o

śc
i d

la
 p

ra
kt

yk
i z

e 
św

ia
ta

 n
au

ki
 



06

1/2022 (104)

EGZOTYCZNE ERADYKACJE – MAJNA NA SESZELACH

Gatunki inwazyjne stanowią coraz większe wyzwanie dla ochrony 

przyrody. Ekolodzy poszukują rozwiązań, które pomogłyby z zu-

pełnym wyłapaniem szczurów, myszy, kotów domowych na wielu 

wyspach oceanicznych. W tym celu wykorzystują doświad-

czenia sektora DDD. Moim zdaniem to szansa na nawiązanie 

współpracy, pomiędzy sektorami tradycyjnie traktowanymi jako 

mające zupełnie inne podejście do dzikiej przyrody, zwłaszcza 

dla zwierząt.

Po cóż przeprowadzać aż tak radykalne działania zupełnego 

zabicia wszystkich osobników gatunków inwazyjnych na wybra-

nych wyspach? Głównie po to by dać miejsce, spokój i zdrowie 

osobnikom gatunków naturalnych, częstokroć zagrożonych. 

Zdawałoby się, że wszystko brzmi prosto i logicznie, ale nie 

wszyscy tak traktują sprawę. Powstają olbrzymie grupy 

sympatyków i obrońców gatunków inwazyjnych, bo przecież 

one też chcą żyć, a częstokroć bywają naprawdę ładne. O ile 

w przypadku szczurów i myszy sprawa wydaje się stosunkowo 

prosta do organizacyjnego rozwiązania, to w przypadku ptaków 

cały proces eradykacji przebiega znacznie trudniej. Raz, dlatego, 

że ptaki potrafią latać, a dwa, dlatego, iż mają grono sprzymie-

rzeńców, czy nawet wielbicieli. Przykładem takiego ptaka jest 

majna brunatna Acridotheres tristis, gatunek pochodzący z Azji 

południowo-wschodniej, gdzie przebywał wśród ludzi, szybko 

adoptował się do naszej obecności, wywoływał pozytywne 

sentymenty i razem z osadnikami kolonizował wiele miejsc 

na świecie. Majny to ptaki bystre, całkiem ładne i obdarzone 

talentami wokalnymi. Niestety potrafią się zachowywać jak 

drapieżniki niszczące jaja i pisklęta lokalnej awifauny, a nawet 

konkurować o pokarm i miejsca gniazdowe. 

Na początku lat dwutysięcznych na jednej z małych seszelskich 

wysp (liczącej zaledwie 200 ha) zlikwidowano całą populację 

majny brunatnej, liczącą wówczas 750-1000 osobników. W tym 

samym czasie pozbyto się z wysp kotów i szczurów, stosując przy 

tym naprawdę niewybredne metody – używanie toksycznych 

pułapek pokarmowych (z chlebem i ryżem), masowe odstrzały 

i odłowy. Jednak to co się udało lokalnie, nie zawsze może być 

powielone na większych wyspach archipelagu, a cóż dopiero 

na kontynencie. Na Seszelach, eradykacją, a więc zupełną 

eliminacją wszystkich osobników gatunków inwazyjnych, zaj-

muje się organizacja pozarządowa Green Islands Foundation. 

Co zaskakujące, bardzo dobrze w jej ramach organizacyjnych 

współpracują lokalni ekolodzy, myśliwi i służby DDD, a całość 

jest wspomagana przez rząd i samorządy. Doświadczenia 

zdobyte podczas eradykacji majny, badacze i współpracujące 

z nimi osoby z innych branż opisali na łamach specjalistycznego 

periodyku poświęconego zarządzaniu inwazjom biologicznym. 

Oczywiście, w Polsce czy w Europie, nie powielimy schematu 

z wysp oceanicznych, natomiast autorzy, jak sami podkreślają, 

wskazują sześć ogólnych konkluzji, pomocnych w skutecznej 

realizacji projektów eradykacyjnych. Oto one:

	na małych terenach wystarczy stosowanie najprostszych 

metod – wyłapywania i odstrzału, bez potrzeby uciekania 

się do podawania trutek;

	niezbędne jest zapewnienie stałego dopływu środków finan-

sowych i osobowych potrzebnych do realizacji projektu – nie 

jednorazowo (akcyjnie), a podczas całego okresu jego trwania, 

co w praktyce może zająć nawet kilka lat;

	konieczna jest znajomość szczegółów biologii zwalczane-

go gatunku;

	po skutecznej eradykacji należy nadal kontrolować teren, 

celem eliminacji potencjalnych nowych osobników, chcących 

skolonizować powstałe wolne miejsca w środowisku;

	niezbędne jest ciągłe testowanie efektywności stosowa-

nych pułapek, tak by w programach eradykacyjnych skiero-

wanych na gatunki inwazyjne, szkody nie ponosiły gatunki 

lokalne;

	konieczny jest długoterminowy monitoring efektów, czyli po-

kazanie tego jak eradykacja gatunków inwazyjnych pomogła 

gatunkom lokalnym. Tylko sprawne połączenie wszystkich 

tych zagadnień jest w stanie przekonać opinię publiczną 

do wyrażenia zgody na sięganie po, wydawałoby się, radykalne 

metody eliminacji niektórych gatunków zwierząt.

Z pewnością nie istnieją proste możliwości aplikacji seszelkich 

rozwiązań w skali 1:1 w Polsce. Nie te siedliska i nie te gatunki. 

Warto jednakże wymieniać się informacjami pomiędzy branżami 

inaczej spoglądającymi na problem gatunków inwazyjnych. 

W konsekwencji pozwoli dostrzec olbrzymi potencjał branży 

DDD także dla ochrony środowiska i przyrody. 

 

Za: Feare, C. J., Waters, J., Fenn, S. R., Larose, C. S., Retief,  

T., Havemann, C., ... & Accouche, W. (2021). Eradication 

of invasive common mynas Acridotheres tristis  

from North Island, Seychelles, with recommendations  

for planning eradication attempts elsewhere.  

Management of Biological Invasions, 12(3), 700.Majna brunatna na Seszelach – Fot. Chris FeareB
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ZDROWSZE KARMNIKI

Dyskusje o dokarmianiu ptaków i ich konsekwencjach dla poszcze-

gólnych osobników, jak i całych populacji coraz częściej pojawiają 

się na łamach specjalistycznych czasopism ornitologicznych 

i ekologicznych. Poza analizą obserwacji, pojawiają się wyniki 

eksperymentów mające wykazać jakie elementy użytkowania 

karmnika są kluczowe dla przywabienia i zapewnienia bezpie-

czeństwa ptaków. W przypadku bezpieczeństwa najczęściej 

rozważano sposób posadowienia karmnika, w taki sposób by był 

bezpieczny od wpływu drapieżników, zwłaszcza kotów. Ostatnimi 

czasy bardzo ważne stają się rozważania o pasożytach i patoge-

nach, które mogą być rozprzestrzeniane właśnie w karmnikach. 

W sumie nie powinno to dziwić, gdyż karmniki przyciągają wiele 

ptaków, a to z kolei transport bakterii i wirusów, przypominający 

nieco porty lotnicze, ważne dla zrozumienia zdrowia publicznego. 

Podejście oparte na szerszych analizach, uwzgledniające także 

zagrożenia mikrobiologiczne wpisuje się to w koncepcję One 

Health, o której czasami informujemy na łamach Biuletynu.

Bywa, że bardzo trudno wyeliminować niektóre bakterie, np. 

Campylobacter i Salmonella, gdyż ich transmisje nie muszą 

być związane wyłącznie z obecnością karmników, a po prostu 

ze zwiększonymi zagęszczeniami ptaków, przy czym karmniki 

oczywiście pełnią ważną rolą jako miejsca spotkań. Znacznie 

ciekawsze pozostaje pytanie – czy i jak ewentualnym transmisjom 

patogenów możemy zapobiegać?

Biorąc pod uwagę doświadczenia własne, jak i innych badaczy, 

należałoby polecać karmniki choć w części wykonane z łatwo 

zmywalnych materiałów, takich jak tworzywa sztuczne. Drewno, 

jakkolwiek zwykle dla nas atrakcyjniejsze i trwałe, jest znacz-

nie bardziej kłopotliwe w dezynfekcji, czy nawet w bieżącym 

czyszczeniu, które powinno odbywać się każdorazowo podczas 

uzupełniania karmnika. Wiele osób, głównie w parkach czy 

miejskich zadrzewieniach, wywiesza karmniki zrobione np. 

z plastikowych butelek, czy opakowań po jogurtach – te również 

powinny być regularnie myte w ciepłej wodzie z dodatkiem 

np. płynu do mycia naczyń. Dla bardziej wymagających fanów 

zimowego dokarmiania dostępne są drewniane karmniki, 

którego wyciągalne przegródki na pokarm zostały wykonane 

z tworzywa sztucznego.

Może na zakończenie warto jeszcze wspomnieć o rzeczy prak-

tycznie niedostrzeganej. Ptaki naprawdę lubią czyste i schludne 

miejsca i – jak pokazują badania wykonane w USA i Kanadzie – 

chętniej z nich korzystają, ciesząc nasze oczy i uszy, a to już 

doznanie terapeutyczne. 

prof. dr hab. Piotr Tryjanowski 

Kierownik Katedry Zoologii,  

Uniwersytet Przyrodniczy  

w Poznaniu
Czasami nawet drobne modyfikacje mogą mieć spore znaczenie. Autor artykułu 
pokazujący drewniany karmnik z przegródkami z tworzywa na pokarm.

Literatura:

1 Enany, S., Piccirillo, A., Elhadidy, M. & Tryjanowski, P. (2021) Editorial: The Role of Environmental Reservoirs in Campylobacter-

-Mediated Infection. Frontiers in Cellular and Infection Microbiology, 11, 773436.

2 Frątczak, M., Indykiewicz, P., Dulisz, B., Nowakowski, J. J., Janiszewski, T., Szeptycki, J., ... & Tryjanowski, P. (2021). Lack of Evidence 

That Bird Feeders Are a Source of Salmonellosis during Winter in Poland. Animals, 11(6), 1831.

3 Tryjanowski, P., Nowakowski, J. J., Indykiewicz, P., Andrzejewska, M., Śpica, D., Sandecki, R., ... & Klawe, J. J. (2020). Campylobacter 

in wintering great tits Parus major in Poland. Environmental Science and Pollution Research, 27(7), 7570-7577.

4 Wilcoxen, T. E., Horn, D. J., Hogan, B. M., Hubble, C. N., Huber, S. J., Flamm, J., ... & Wrobel, E. R. (2015). Effects of bird-feeding 

activities on the health of wild birds. Conservation Physiology, 3(1). B
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mgr Tomasz Marzec 
Doktorant w Zakładzie Prawa Rolnego, Żywnościowego i Ochrony Środowiska Uniwersytetu  
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Pracę naukową łączy z praktyką prawniczą.  
Obszary specjalizacji: prawo ochrony środowiska, gospodarka odpadami, odnawialne źródła energii.

PROBLEMY PRAWNE ZWIĄZANE 
Z USUWANIEM POZOSTAŁOŚCI 
ZWIERZĘCYCH PO WYKONANEJ 
USŁUDZE DERATYZACJI

Niejednolita interpretacja przepisów przez organy administracji publicznej 
stanowi niezwykle problematyczną kwestię dla przedsiębiorców. Branża 
DDD niestety nie jest w tym zakresie wyjątkiem. Niniejszy artykuł został 
poświęcony jednemu z licznych problemów, z którymi muszą mierzyć się 
firmy świadczące usługi z zakresu likwidacji gryzoni – kwalifikacji prawnej 
pozostałości zwierzęcych po wykonanej usłudze oraz trybowi dalszego 
z nimi postępowania.

Fot. Adobe Stock
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Z
godnie z interpretacją części organów, postępowanie 

ze zwierzętami uśmierconymi w wyniku wykonania 

usługi likwidacji szkodników powinno przebiegać 

zgodnie z przepisami ustawy z dnia 14 grudnia 2012 r. 

o odpadach (dalej także jako: „UO”)1. Według tego stanowiska 

przedsiębiorca powinien uzyskać wymagane zezwolenia oraz 

prowadzić dla pozostałości zwierzęcych ewidencję odpadów. 

Nie sposób zgodzić się z przedstawionym wyżej poglądem. 

Z interpretacji przepisów jednoznacznie wynika, że w postępo-

waniu z pozostałościami zwierzęcymi po wykonanej usłudze 

likwidacji szkodników nie stosuje się przepisów ustawy o od- 

padach. Zgodnie z art. 2 pkt 10 UO przepisów ustawy o odpa- 

dach „nie stosuje się do zwłok zwierząt, które poniosły śmierć w inny 
sposób niż przez ubój, w tym zwierząt uśmierconych w celu wyelimi-
nowania chorób epizootycznych, i które są unieszkodliwiane zgodnie 
z rozporządzeniem (WE) nr 1069/2009”. 

Co prawda, nie oznacza to, że zwłoki zwierząt pozostałe po likwi-

dacji szkodników nie stanowią odpadów. Spełniają one definicję 

odpadu2, jednakże nie stosuje się względem nich przepisów 

ustawy, z uwagi na regulacje szczegółowe prawa UE, które znajdują 

zastosowanie na podstawie wyżej cytowanego przepisu.

Dla ustalenia, jaki jest prawidłowy tryb postępowania z pozosta-

łościami zwierzęcymi po wykonanych usługach DDD kluczowa 

będzie klasyfikacja tych odpadów zgodnie z rozporządzeniem 

Parlamentu Europejskiego i Rady (WE) nr 1069/2009 z dnia 21 

października 2009 r. określającym przepisy sanitarne dotyczące 

produktów ubocznych pochodzenia zwierzęcego i produktów 

pochodnych, nieprzeznaczonych do spożycia przez ludzi, i uchy-

lające rozporządzenie (WE) nr 1774/2002, (dalej także jako: 

„rozporządzenie”). Zgodnie z tym aktem prawnym UE należy 

je zaklasyfikować jako Materiał kategorii 1. Na podstawie art. 8 lit. 

a pkt iii rozporządzenia: „Materiał kategorii 1 obejmuje następujące 
produkty uboczne pochodzenia zwierzęcego3: całe zwierzęta i ich 
wszystkie części, włącznie ze skórami i skórkami z następujących 
zwierząt: (…) zwierząt innych niż zwierzęta gospodarskie i dzikie, 
w tym w szczególności zwierząt domowych, z ogrodów zoologicznych 
i cyrkowych”.

Uboczne produkty pochodzenia zwierzęcego (dalej także jako: 

„UPPZ”) – pozostałości zwierzęce po likwidacji szkodników klasy-

fikowane jako materiał kategorii 1, podlegają procedurze usuwa-

nia ściśle określonej przepisami rozporządzenia. Finalnie, zgodnie 

z art. 12 rozporządzenia, powinny być one usunięte w dro- 

dze przekształcenia termicznego (spalania lub współspalania) 

Transport pozostałości zwierzęcych powinien być 
wykonany bez nieuzasadnionej zwłoki, w warunkach, 
które zapobiegają powstaniu zagrożenia dla zdrowia ludzi 
i zwierząt. Uboczne produkty pochodzenia zwierzęcego 
klasyfikowane są jako materiał kategorii 1 i powinny być 
one usunięte w drodze spalania lub współspalania.

1/2022 (104)
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w spalarni. Zanim jednak do tego dojdzie, 

dalsze postępowanie obejmuje przede 

wszystkim transport materiału z miejsca 

wykonywania usługi.

Odnośnie przewozu (transportu) pozosta- 

łości zwierzęcych podstawową zasadą jest, 

aby został wykonany bez nieuzasadnionej 

zwłoki, w warunkach, które zapobiegają 

powstaniu zagrożenia dla zdrowia ludzi 

i zwierząt. Obok powyższego wymogu, roz- 

porządzenie oraz wydane na jego podstawie rozporządzenie 

Komisji (UE) nr 142/2011 z dnia 25 lutego 2011 r. w sprawie 

wykonania rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady 

(WE) nr 1069/2009 formułują m. in. następujące nakazy:

	środek transportu drogowego do przewozu UPPZ powinien 

zostać dopuszczony decyzją powiatowego lekarza wetery-

narii,

	dla każdego transportu powinien zostać wystawiony doku-

ment handlowy, 

	podmiot wykonujący przemieszczenie powinien posiadać 

pisemne procedury dotyczące czyszczenia i dezynfekcji 

kontenerów oraz środka transportu, którym przewożone 

są uboczne produkty pochodzenia zwierzęcego,

	środek transportu oraz kontenery do przewozu UPPZ po- 

winny zostać oznakowane – w przypadku omawianym w ni- 

niejszym artykule (przewożony jest materiał kategorii 1), 

jako: „KAT 1 – wyłącznie do usunięcia”.

Podkreślić należy, że transportować tego rodzaju materiały może 

wyłącznie przedsiębiorca posiadający numer weterynaryjny 

oraz wpis do rejestru podmiotów nadzorowanych. Powyższe 

wynika z przepisów przewidujących kontrole przedsiębiorców 

wykonujących transport UPPZ przez inspektorów Państwowej 

Inspekcji Weterynaryjnej, weryfikujących, czy firma spełnia 

wszystkie wymagania, by móc wykonywać transport UPPZ 

i od opinii inspektora ostatecznie zależeć będzie, czy firma 

uzyska stosowne uprawnienia.

Odnośnie dokumentu handlowego, jego treść określa załącznik 

nr 1 do rozporządzenia Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 

19 sierpnia 2014 r. w sprawie wzoru dokumentu handlowego 

stosowanego przy przewozie, wyłącznie na terytorium Rze-

czypospolitej Polskiej, produktów ubocznych pochodzenia 

zwierzęcego i produktów pochodnych4. Zawiera on m.in. 

informacje o przewoźniku, celu przewozu, identyfikacji oraz 

opisie przewożonego materiału. Należy w nim również wskazać 

gatunki oraz liczbę transportowanych zwłok zwierząt.

Na marginesie należy poczynić uwagę, że treść załącznika nr 1 

do rozporządzenia Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia  

19 sierpnia 2014 r. potwierdza, że do zwłok zwierząt nie 

znajdą zastosowania przepisy ustawy o odpadach. Co również 

istotne, podmiot przyjmujący zwłoki tych zwierząt także nie 

będzie ich klasyfikował zgodnie z ustawą, zatem nie następuje 

nadanie odpowiedniego kodu odpadu oraz nie zostaje zało-

żona karta ewidencji odpadu. Odnośnie organu administracji 

publicznej, który sprawuje nadzór nad transportem padłych 

zwierząt – jest nim powiatowy lekarz weterynarii. W przypadku 

wątpliwości w zakresie wypełnienia dokumentu handlowego lub 

interpretacji pozostałych obowiązków przedsiębiorcy dokonu-

jącego przewozu UPPZ należy skontaktować się z właściwym 

miejscowo powiatowym lekarzem weterynarii, który zgodnie 

z art. 15 ust. 1 ustawy z dnia 29 stycznia 2004 r. o Inspekcji 

Weterynaryjnej5: „W rozumieniu Kodeksu postępowania admi-
nistracyjnego, w sprawach związanych z wykonywaniem zadań 
Inspekcji, organem pierwszej instancji jest powiatowy lekarz 
weterynarii, chyba że przepisy odrębne stanowią inaczej”.

Zwłoki zwierząt przekazuje się do spalarni, która powinna je 

usunąć poprzez spalanie (lub współspalanie). Etap ten nie należy 

już zazwyczaj do przedsiębiorcy z branży DDD, chyba że łączy 

on te dwie działalności. W sytuacji typowej, najważniejszym 

obowiązkiem przedsiębiorcy likwidującego szkodniki będzie 

upewnienie się, że spalarnia dysponuje stosownymi zezwoleniami 

na prowadzenie działalności. Będzie to istotne szczególnie, gdy 

zawarta umowa na wykonanie usługi zobowiązuje przedsię-

biorcę do zapewnienia, aby usunięcie pozostałości zwierzęcych 

nastąpiło zgodnie z wymogami prawa UE. W praktyce tego 

typu postanowienia umowne stosować będą w szczególności 

instytucje publiczne zlecające deratyzację.

Podsumowując, należy podkreślić, że pozostałości zwierzęce 

po wykonanej usłudze deratyzacji klasyfikuje się jako uboczne 

produkty pochodzenia zwierzęcego stanowiące materiał ka-

tegorii 1 w rozumieniu rozporządzenia (WE) nr 1069/2009. 

W związku z taką klasyfikacją, jakkolwiek stanowią one odpa-

dy, do postępowania z nimi nie stosuje się przepisów ustawy 

o odpadach. Kluczowe przepisy regulujące ich przewóz oraz 

usuwanie znajdują się we wskazanych w niniejszym artykule 

aktach rozporządzeniach UE. 

Przypisy

1  Tekst jedn. Dz. U. z 2021 r. poz. 779 ze zm.

2  Zgodnie z dyrektywą Parlamentu Europejskiego i Rady 2008/98/WE  
z dnia 19 listopada 2008 r. w sprawie odpadów oraz uchylająca niektóre 
dyrektywy przez odpady rozumie się każdą substancję lub przedmiot, 
których posiadacz pozbywa się, zamierza się pozbyć lub do których 
pozbycia się jest obowiązany. (Definicja ta została powtórzona w ustawie  
o odpadach - art. 3 ust. 1 pkt 6 UO).

3 Zgodnie z art. 4 pkt 1 rozporządzenia „produkty uboczne pochodzenia 
zwierzęcego” oznaczają całe zwierzęta martwe lub ich części, produkty pocho-
dzenia zwierzęcego lub inne produkty otrzymane ze zwierząt nieprzeznaczone 
do spożycia przez ludzi, w tym komórki jajowe, zarodki i nasienie.

4 Tekst jedn. Dz. U. z 2021 r. poz. 686.
5 Tekst jedn. Dz. U. z 2021 r. poz. 306.

Do zwłok zwierząt nie znajdą zastosowania 
przepisy ustawy o odpadach. Podmiot 
przyjmujący zwłoki tych zwierząt także nie będzie 
ich klasyfikował zgodnie z ustawą, zatem nie 
następuje nadanie odpowiedniego kod odpadu 
oraz nie zostaje założona karta ewidencji odpadu.
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mgr Wojciech Woszczyło
Główny specjalista ds. ochrony środowiska w poznańskiej spółce, pełnomocnik i audytor wewnętrzny 
systemu zarządzania BHP oraz systemu zarządzania środowiskiem wg normy ISO 45001. Miłośnik 
motocykli, kawy, dobrego wina i Tradycji.

Przełom roku i czas, który po nim następuje, to dla wielu firm okres podsumowań, a także poprawiania 
i udoskonalania podejmowanych działań oraz planowania kolejnego roku. Jest to zarazem początek 
i koniec niekończącego się cyklu zmierzającego do poprawy osiąganych wyników, a w najgorszym 
wypadku utrzymania statusu quo, który w zarządzaniu nazwany jest cyklem Deminga.

N
iestety, jest to również początek innego cyklu, który 

z cyklem ciągłego udoskonalania i poprawy nie 

ma nic wspólnego. Cyklu, który wielu przedsiębior-

com jeży włos na głowie i doprowadza do frustracji. 

Mowa oczywiście o nowym okresie sprawozdawczym, składa-

nia mnóstwa dokumentów, do licznych instytucji i urzędów. 

Jest to początek mnożenia kolejnych papierów. Znów same 

do głowy przychodzą słowa – poprzednio cytowanego przeze 

mnie – prof. Feliksa Konecznego, który w latach ’40 przestrzegał 

przed biurokracją i trafnie definiował jej problemy. Pisał on: 

„(…) Biurokracja jest to system papierów kancelaryjnych, dla 

którego człowiek jest niczym. Nie dostrzega człowieka, a gdy 

go przypadkowo dostrzeże, uważa go za coś bezwartościowego, 

gdyż dla biurokracji istnieją tylko papierki między kancelaryjne. 

Ruch tych papierków nazywa się administracją, a z człowiekiem 

nich się dzieje co chce! Byle „być w porządku” względem pa-

pierów. (…) Kontrola urzędowania jest kontrolą papierków. (…) 

Biurokracja, to administracja papierzana(…).” Przedstawiony 

opis biurokracji, który ma ponad 80 lat, dobrze oddaje to, co dziś 

muszą przeżywać przedsiębiorcy.

OBOWIĄZEK „PRAWIE”  
KAŻDEGO PRZEDSIĘBIORCY:  
KORZYSTANIE ZE ŚRODOWISKA

Fot. Adobe Stock

1/2022 (104)
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Początek roku to to zawsze okres wytężonej pracy związanej 

ze składaniem sprawozdań – zwłaszcza w ochronie środowiska. 

W tym artykule chciałbym skupić się na:

	raporcie do Krajowego Ośrodka Bilansowania i Zarządzania 

Emisjami (KOBIZE),

	wykazie korzystania ze środowiska (opłaty za korzystanie 

ze środowiska).

W przypadku obu sprawozdań istnieje bardzo mała świadomość 

u przedsiębiorców konieczności ich złożenia. Pragnę zaznaczyć, 

że z punktu widzenia podmiotów działających w branży DDD, 

sprawozdania te – na szczęście – będą miały raczej ograniczony 

zakres, a do złożenia wykazu opłat oraz ich uiszczenia, najpraw-

dopodobniej nie będzie musiało dojść. 

Krajowy Ośrodek Bilansowania  
i Zarządzania Emisjami

Raport
Krajowy Ośrodek Bilansowania i Zarządzania Emisjami 

(dalej: KOBIZE) powstał na mocy Ustawy z dnia 17. lipca 2009 
r. o systemie zarządzania emisjami gazów cieplarnianych i innych 
substancji Jednym z podstawowych zadań KOBIZE wynikających 

z ww. ustawy jest, jest, w dużym skrócie, Krajowej bazy 

o emisjach gazów cieplarnianych i innych substancji (dalej: 

Krajowa baza). Zgodnie z Ustawą w Krajowej bazie gromadzi 

się m.in. informacje o podmiotach korzystających ze środowiska, 

miejscach korzystania, wielkości emisji itd.

Obowiązek korzystającego ze środowiska
Obowiązek o którym mowa, wynika wprost z  ww. ustawy (art. 

7 ust. 1):

1. Podmiot korzystający ze środowiska, którego działalność powo-
duje emisje, sporządza i wprowadza do Krajowej bazy, w terminie 
do końca lutego każdego roku, raport zawierający informacje (…) 
dotyczące poprzedniego roku kalendarzowego.

Powstaje pytanie: kim jest podmiot korzystający ze śro-

dowiska i kto musi sporządzać raport KOBIZE? Tu należy 

zrobić odwołanie do szeregu ustaw:  Ustawy z dnia 27. kwietnia 
2001 Prawo Ochrony Środowiska (dalej: POŚ) i Ustawy z dnia 6. 
marca 2018 roku Prawo Przedsiębiorców. Z przytoczonych wyżej 

ustaw wynika, że korzystającym ze środowiska jest każdy 

przedsiębiorca w tym kraju. Zacytowany wyżej art. 7 mówi, 

że obowiązkiem sporządzenia raportu objęty jest każdy przed-

siębiorca, który powoduje emisje. Definicje emisji możemy 

odnaleźć w POŚ, gdzie przez emisje rozumie się wprowadzanie 

bezpośrednio lub pośrednio substancji lub energii do powietrza, 

wody gleby lub ziemi. 

W myśl przytoczonych wyżej biurokratycznych przepisów, 

raport KOBIZE musi sporządzić i złożyć prawie każdy 

przedsiębiorca. Szukając najprostszego przykładu, który 

będzie ukazywał skalę o której piszę, weźmy za przykład 

jednoosobową działalność gospodarczą np. księgową, prowa-

dzącą biuro w wynajmowanym od podmiotu zewnętrznego 

pomieszczeniu, z ogrzewaniem miejskim. Jeżeli ta księgowa 

posiada samochód, do którego kupuje na firmę paliwo, już 

jest korzystającą ze środowiska, która powoduje emisje, na-

wet gdyby tym samochodem jeździła tylko raz w tygodniu, 5 km 

z domu do pracy. Jednak, gdyby ta sama księgowa kupowała 

paliwo za środki prywatne, a auta używała tak samo jak w ww. 

przypadku, to nie byłaby korzystającą ze środowiska i nie byłaby 

objęta obowiązkiem sprawozdawczym. To niestety nie wszystko… 

Samochody tankowane na fakturę firmową, objęte są też opłatą 

za korzystanie ze środowiska i szeregiem procedur z tego wyni-

kających, o którym w dalszej części.

Kiedy?
Jak wynika z przytoczonego wyżej art. 7, raport należy złożyć 

do końca lutego każdego roku. Raport składany jest zawsze 

za rok poprzedni.

Jak?
Zgodnie z przepisami prawa raport wprowadza się przez stronę 

internetową https://krajowabaza.KOBIZE.pl. Niestety, strona 

do wprowadzania raportu jest całkowicie nieintuicyjna, z kiep-

ską przejrzystością treści i sposobem wprowadzania danych. 

Na stronach Krajowej bazy można znaleźć szereg instrukcji, 

które mogą ułatwić przejście przez procedury rejestracyjne 

oraz wypełnienie i złożenie raportu.

A jeżeli nie będę składać?
Odpowiedź na pytanie, jakie są konsekwencje niezłożenia spra-

wozdania KOBIZE, nie jest prosta. Przepisy prawa nie przewidują 

wprost żadnych sankcji dla podmiotu korzystającego ze środo-

wiska, który nie wprowadzi raportu do Krajowej bazy. Jednakże, 

istnieją pewne przesłanki, które mogą wskazywać, że niezłożenie 

sprawozdania KOBIZE może wiązać się z nieprzyjemnościami 

dla korzystających ze środowiska. Otóż zgodnie z art. 286 ust. 3 

pkt 1 POŚ, raport KOBIZE stanowi podstawę do sporządzenia 

wykazu zawierającego dane o zakresie korzystania ze środowiska 

(wspomniana wcześniej opłata za korzystanie ze środowiska, 

o której będzie dalej), składanego do marszałka województwa, 

a niezłożenie tego sprawozdania już jest zagrożone karą grzywny. 

W praktyce oznacza to, że bez sprawozdania KOBIZE nie można 

sporządzić wykazów opłat dla marszałka. Żeby było jeszcze 

ciekawiej, to opłata za korzystanie ze środowiska, którą wylicza 

się na podstawie KOBIZE, nie zawsze odpowiada dokumentacji, 

którą chcą widzieć urzędy marszałkowskie. 

Podkreślić należy, że te same podmioty są zobowiązane składać ra-

port KOBIZE i wnosić opłaty za korzystanie ze środowiska. Zakres 

tych dwóch czynności jest bardzo do siebie zbliżony. Dodatkowo, 

za niezłożenie raportu KOBIZE może grozić odpowiedzialność 

przed Inspekcją Ochrony Środowiska (dalej: IOŚ).  Jeżeli IOŚ, dokona 

kontroli przedsiębiorcy, podczas której wykaże, że przedsiębiorca 

nie składał raportu KOBIZE, IOŚ w zarządzeniach pokontrolnych 

(art. 12 ust. 1 pkt 1 Ustawy z dnia 20 lipca 1991 r o Inspekcji 

Ochrony Środowiska, dalej: Ustawa IOŚ) może wyznaczyć termin 

do którego trzeba naprawić nieprawidłowości, np. uzupełnić ra- 

port KOBIZE. Niezłożenie do IOŚ informacji określonych w zale-

ceniach pokontrolnych może skutkować karą aresztu, ograniczenia 

wolności lub grzywny (art. 31a Ustawy IOŚ). Ww. kary są najwięk-

szym ryzykiem w przypadku mikro- i małych firm, gdyż zazwyczaj 

https://krajowabaza.kobize.pl
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są one zwolnione z obowiązku uiszczania opłaty 

za korzystanie ze środowiska i przedkładania  

wykazów, o których mowa będzie niżej. Dodać 

należy, że pogląd jakoby IOŚ mogła wymierzyć 

ww. kary za niezłożenie raportu KOBIZE nie 

jest do końca pewny, gdyż Ustawa IOŚ czytana 

literalnie nie daje IOŚ takich uprawień.

Obowiązek złożenia sprawozdania wygasa po  

5 latach od zakończenia roku kalendarzowego, 

w którym powstał dany obowiązek.

Podsumowanie – KOBIZE
1. Obowiązek złożenia raportu do KOBIZE ma prawie każdy przed-

siębiorca. Wystarczy kupować paliwo do samochodu na firmę.  

2. Sprawozdanie należy składać do końca lutego każdego roku, 

za rok poprzedni.

3. Sprawozdanie składa się przez stronę internetową https://

krajowabaza.KOBIZE.pl.

4. Aktualnie nie ma wprost przewidzianych sankcji za niezłoże-

nie sprawozdania.

5. Obowiązek złożenia sprawozdania przedawnia się po 5 latach 

od zakończenia roku kalendarzowego.

6. Sprawozdanie KOBIZE powiązane jest ściśle z opłatami za ko-

rzystanie ze środowiska, o których można przeczytać poniżej.

Urząd Marszałkowski

Opłata za korzystanie ze środowiska
Jak zaznaczono powyżej, z raportem KOBIZE ściśle (na mocy 

ustawy) powiązany jest inny obowiązek wspomniana wyżej opłata 

za korzystanie ze środowiska. Jednak szukając źródła obowiązku, 

należy cofnąć się do art. 7 Ustawy Prawo Ochrony Środowiska, 

które to wprowadza – skądinąd słuszną i sprawiedliwą – zasadę: 

zanieczyszczający płaci.

Kto wnosi opłatę i przedkłada wyliczenia?
Art. 275 POŚ, mówi, że do ponoszenia opłat za korzystanie ze śro-

dowiska zobowiązany jest podmiot korzystający ze środowiska, 

czyli przedsiębiorca. 

Zgodnie z art. 273 ust. 1 pkt. 1 opłata ponoszona jest m.in. 

za wprowadzanie gazów lub pyłów do powietrza. Takim wpro-

wadzającym jest też wspomniany wcześniej księgowy, który 

podróżuje do pracy tankując samochód za pieniądze firmowe. 

W przypadku mikro- i małych przedsiębiorców, opłaty ponosi 

się przede wszystkim za emisje z pojazdów samochodowych, tj. 

za wprowadzanie gazów lub pyłów do powietrza.

Kiedy?
Jak wynika z art. 285 ust. 2, podmioty korzystające ze środowi-

ska przedkładają marszałkowi wyliczenia i wnoszą opłatę do 31 

marca, za poprzedni rok.

Jak?
Przedsiębiorca korzystający ze środowiska jest zobowiązany 

we własnym zakresie ustalić wysokość należnej marszałkowi 

opłaty i wnieść ją na odpowiedni rachunek. W teorii, opłatę 

za wprowadzanie gazów lub pyłów do powietrza ustala się 

na podstawie wielkości emisji wskazanej w raporcie KOBIZE.

W przypadku opłat za korzystanie ze środowiska, przedsiębiorca 

ma do wykonania kilka czynności:

1. Wyliczyć wysokości opłat tj. stworzyć wykaz zawierający 

informacje o wysokości opłat i danych o zakresie korzystania 

ze środowiska, zgodnie z obowiązującym wzorem. Stawki 

opłat za emisję są co roku obwieszczane, a wielkość emisji 

należy ustalić samemu.

2. Złożyć marszałkowi (papierowo lub elektroniczne przez 

ePUAP) wykaz zawierający wyliczenia wraz z wysokością na-

leżności.

3. Opłacić wyliczone należności.

A jeżeli nie będę składać?
Zgodnie z art. 359 POŚ, w przypadku niezłożenia lub nietermi-

nowego złożenia wykazu do marszałka, przedsiębiorca naraża 

się na karę grzywny. Dodatkowo organ może w drodze decyzji 

określić wysokość należnej opłaty, a jej niewniesienie może 

być przez organ ściągnięte w trybie przepisów egzekucji ad-

ministracyjnej.

Jest wyjątek! Kiedy nie trzeba sporządzać  
wykazu i uiszczać opłaty?
W przypadku opłat środowiskowych, ustawodawca troszkę wyka-

zał się zdrowym rozsądkiem i poszedł na rękę podmiotom korzy-

stającym ze środowiska. Nie trzeba sporządzać i przedkładać mar-

szałkowi wykazu, jeżeli wyliczona kwota nie przekracza 100 zł. 

Jeżeli kwota przekroczy 100 zł, ale będzie niższa niż 800 zł 

to wykaz z wyliczeniami należy złożyć marszałkowi, jednak nie 

wnosi się żadnych opłaty. W momencie przekroczenia 800 zł, 

należy przedłożyć wykaz oraz wnieść opłaty (POŚ art. 289).

Podsumowanie – Opłaty Środowiskowe
1. Obowiązek wyliczenia opłaty środowiskowej ma prawie 

każdy przedsiębiorca.

2. Jeżeli wyliczone opłaty:

a) nie przekraczają 100 zł, nie trzeba przedkładać wykazu 

wyliczeń marszałkowi. 

b) znajdują się w przedziale od 100 do 800 zł, wyliczenia 

należy przedłożyć marszałkowi, ale nie wnosi się opłaty. 

c) Jeżeli wyliczona opłata przekracza 800 zł, to należy 

przedłożyć marszałkowi wyliczenia oraz wnieść opłatę.

3. Wyliczenia za poprzedni rok należy przedłożyć  i dokonać 

opłaty do końca marca kolejnego roku.

Korzystającym ze środowiska jest każdy
przedsiębiorca w tym kraju a sporządzeniem 
raportu do KOBIZE objęty jest każdy 
przedsiębiorca, który powoduje emisje. Z kolei 
przez pojęcie emisji, rozumie się wprowadzanie
bezpośrednio lub pośrednio substancji lub 
energii do powietrza, wody gleby lub ziemi.

https://krajowabaza.kobize.pl
https://krajowabaza.kobize.pl
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4. Wyliczenia  składa się w formie papierowej. 

5. Za niezłożenie wyliczeń grozi kara grzywny, a także organ 

administracyjny może dokonać obliczenia opłaty samemu. 

6. Opłata za korzystanie ze środowiska, jest ściśle powiązana 

z KOBIZE, o którym była mowa wcześniej.

Gwoli wyjaśnienia
Nie chciałbym, aby napisane wyżej zdania wprowadziły w fir-

mach z branży DDD niepotrzebny niepokój i doprowadziły 

do lawinowego wypełniania wskazanych wyżej obowiązków. 

Pragnę tylko zwrócić uwagę, że istnieje szereg obowiązków, 

które w dużej części nie są realizowane przez przedsiębiorców. 

Osobiście myślę, że mikro- i małe przedsiębiorstwa mają jeszcze 

kilkanaście lat, zanim urzędy upomną się o dane i będą w stanie 

je od nich egzekwować.

Garść informacji praktycznych
Wiedząc już jakie obowiązki czyhają na przedsiębiorców w zakre- 

sie korzystania ze środowiska, przejdźmy jeszcze do uwag prak-

tycznych oraz krótkich wyliczeń, które pokażą nam skalę problemu.

Na początku należy się zastanowić, gdzie w mojej działalności ko-

rzystam ze środowiska. W branży DDD możemy wyróżnić kilka 

takich aktywności, do dwóch głównych zaliczymy z pewnością:

1. Użytkowanie samochodów służbowych.

2. Fumigacja.

Jeżeli chodzi o KOBIZE, tu sprawa jest prosta – chociaż sam 

proces uzupełniania danych w bazie jest trudny i nieintuicyjny. 

W przypadku raportowania emisji z samochodów, w KOBIZE 

będzie nas interesować głównie ilość paliwa, którą zakupili-

śmy na firmę. Należy zaznaczyć w tym miejscu, że np. wyciek 

z klimatyzacji samochodu również podlega raportowaniu (sic!).

Przyglądając się dalej, dochodzi się do wniosku, że kolejnym 

elementem, który powoduje emisje zanieczyszczeń do po-

wietrza jest np. użycie fosforowodoru do fumigacji. Emisje 

tego typu, również należałoby umieścić w raporcie KOBIZE. 

Fosforowodór i proces fumigacji niekoniecznie muszą być je-

dynymi elementami, za które należy się rozliczyć. Poszukiwanie 

innych substancji, które mogą być emitowane z działalności 

DDD należałoby rozpocząć od przeglądu preparatów, które 

są używane w prowadzonej działalności.

Przechodząc jeszcze do opłat za korzystanie ze środowiska, 

zastanówmy się, czy trudno przekroczyć próg 100 zł? Aby 

go przekroczyć, należy zużyć wymienione w tabeli 1 ilości paliwa.

Podane dane są przykładowe.

Na pierwszy rzut oka wydaje się, że przedstawione liczby są 

duże i nie osiągalne w jednym roku. Proszę jednak pamiętać, 

że zużycie paliwa sumuje się ze wszystkich aut służbowych 

oraz z opłatami z innych źródeł. Dodatkowo, posiadając starsze 

samochody drastycznie spada nam ww. limit paliwa.

W przypadku wspomnianej wyżej fumigacji za pomocą fosfo-

rowodoru (lub innych substancji) temat niestety jest bardziej 

skomplikowany niż w przypadku aut. W tym przypadku należy 

obliczyć roczną emisje substancji, co już samo może stano-

wić pewien problem. Np. fosforowodoru, nie odnajdziemy 

na kartach charakterystyki większości – jak nie wszystkich 

– środków do fumigacji. Związek ten powstaje dopiero w wyniku 

reakcji chemicznej np. fosforku glinu. Pomimo tego taką emisję 

należy uwzględnić w KOBIZE oraz w potencjalnym wykazie 

opłata za korzystanie ze środowiska. Aby wejść w próg 100 

zł należałoby wyemitować około 70 kg fosforowodoru, czyli 

zużyć około 210 kg środka do fumigacji o zawartości fosforku 

glinu do 60%. 

Podsumowanie

Tematyka korzystania ze środowiska nie należy do najłatwiej-

szych, a wymagania i szczegółowość raportów i sprawozdań jest 

bardzo duża. Sporządzenie dokumentów wymaga  umiejętności 

nie tylko liczenia, ale i czytania aktów prawnych, jak również 

znajomości chemii oraz świadomości używanych substancji. 

W moim odczuciu, większość mikro- i małych przedsiębiorców 

z branży DDD nie przekracza progu 100 zł, który wymuszałby 

obowiązek składania wykazu. Ciągle jednak ciąży na branży 

DDD nieszczęsny obowiązek związany z raportem KOBIZE.

 Niestety, wraz z postępem biurokratyzacji i informatyzacji 

urzędy zyskają narzędzia do kontroli i nadzoru nawet tych 

najdrobniejszych przedsiębiorców. Może już za kilkanaście 

lat urzędy dostaną narzędzia do egzekwowania od wszystkich 

przedsiębiorców obowiązków papierotwórczych z zakresu 

ochrony środowiska. I na to niestety trzeba być gotowym. 

Lp. Rodzaj silnika
Informacje  
dodatkowe  

o samochodzie

Limit paliwa  
w litrach  

na rok

Limit oleju  
w litrach  

na rok

Limit dystansu  
w km dla paliwa  

na rok

Limit dystansu  
w km dla oleju  

na rok

1
Auto osobowe,  
norma EURO 5.

Nowe auta >21 300 >29 600
Spalanie 6l/100 km:

>355 000 km

Spalanie 6l/100 km:

>493 334 km

2
Samochody  
do 3,5 ton,  

norma EURO 5

Nowe auta  
dostawcze

>17 600 > 25 000
Spalanie 8l/100 km:

> 220 000 km

Spalanie 8l/100 km:

> 312 500 km

3
Auto osobowe, 
 norma EURO 1

Auta rejestrowane  
pomiędzy  

1993 – 1996 r.
> 4250 > 9200

Spalanie 8l/100 km:

> 53 125 km

Spalanie 8l/100 km:

> 115 000 km

Tabela 1. Maksymalne wartości wykorzystania oleju i paliwa dla przykładowych aut, które nie powodują przekroczenia progu 100 zł 
i wymogu złożenia wykazu marszałkowi.
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mgr inż. Sandra Kaźmierczak 
Doktorantka na Wydziale Medycyny Weterynaryjnej i Nauk o Zwierzętach Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu. 
Główne zainteresowanie naukowe opiera się na fizjologii owadów (głównie enzymów pokarmowych) ze szczególnym 
naciskiem na upraktycznienie zdobytej wiedzy. Dodatkowo interesuje się behawiorem zwierząt, głównie ssaków.

Szczur wędrowny (Rattus norvegicus) jest kosmopolitycznym gatunkiem gryzonia, którego średnia 
masa ciała wynosi około 400 gramów. Pochodzi on z Azji, konkretnie z północnych Chin oraz 
przylegających rejonów. Wraz z szlakami handlowymi oraz kolonizacją nowych obszarów rozprze-
strzenił się błyskawicznie, a jedynym miejscem niezamieszkałym przez ten gatunek jest Antarktyda. 

P
oczątkowo zamieszkiwał lasy oraz obszary, które 

były porośnięte gęstymi krzewami. Z czasem po-

stawił na zamieszkiwanie w bezpośredniej bliskości 

domostw ludzkich. I jak się okazuje, był to dla niego 

strzał w przysłowiową dziesiątkę. Niemal nieograniczony do-

stęp do zasobów pokarmu oraz obniżona presja drapieżnicza 

skusiłaby nie jednego do przeniesienia się do spiżarek, piwnic, 

czy też kanałów. Oczywiście obecność tego gryzonia w spi-

chlerzach i młynach skutkowała zanieczyszczeniem jedzenia. 

Spotęgowało ją także pojawienia się plagi czarnej śmierci 

(dżumy), której roznosicielami były pchły oraz wszy pasoży-

tujące na tych gryzoniach. Na nasze nieszczęście, okazało się, 

że szczury to bardzo inteligentne zwierzęta, które nie tak łatwo 

wykurzyć z miejsca które zamieszkują. Takie rasy psów jak Rat 

Terrier, Jack Russell Terrier, Yorkshire Terrier, czy też West Hi-

ghland White Terrier zostały wyhodowanie w Wielkiej Brytanii 

(która od XVIII wieku zmaga się z plagami szczurów) wyłącznie 

właśnie w celu zwalczania tego gryzonia. Rasy te charakteryzują 

się niezbyt wielkimi rozmiarami, co uławia im dostawanie się 

do gniazd szczurów. Wyróżnia je także zaciekłość i mocny 

BEHAWIOR SZCZURA  
WĘDROWNEGO – KNOW HOW  
SKUTECZNEJ DERATYZACJI

Fot. Adobe Stock
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charakter. Te ostanie cechy są bardzo istotne w skutecznej 

walce z tym szkodnikiem. Rokrocznie miasta, zarządcy osiedli 

mieszkaniowych i firm, a także zwykli mieszkańcy wydają 

niebagatelne kwoty na różnego rodzaju pułapki, czy trutki, aby 

pozbyć się tego gryzonia ze swojego terenu. Próba lepszego zro-

zumienia behawioru tego zwierzęcia, może się okazać bardzo 

przydatna w skutecznej walce.

Szczury to zwierzęta socjalne, żyjące w dużych stadach liczących 

nawet kilkaset osobników. Każdy gatunek socjalny, zwany też 

społecznym, tworzy hierarchię. Powszechnie wiadomo, że „alfy” 

mają najlepszy dostęp do zasobów (jedzenia, terytorium oraz sa-

mic), a wraz z kolejnymi literami greckiego alfabetu, osobnik spada 

na niższy szczebel hierarchii stada. Oczywiście walki o dominację 

są podejmowanie wielokrotnie z różnymi skutkami. Nie mniej jed-

nak, zwierzęta te doskonale zdają sobie sprawę z tego jak ważne 

jest pozostawianie w dobrych relacjach z innymi. Jak wiadomo, 

szczury przekazują sobie informacje na temat 

znalezionego jedzenia. Badania z 2003 roku 

pokazały, że szczury-demonstranci, przeka-

zywali informacje szczurom-obserwatorom, 

który rodzaj pożywienia spróbowały. Skutkiem 

czego, obserwatorzy nie tknęli innego poza 

tym, które demonstranci zjedli. Dodatkowo, 

informacja ta była wciąż pamiętana miesiąc 

po przeprowadzonym eksperymencie. Innymi 

słowy, szczury uczą się od innych osobników, 

co można bezpiecznie zjeść. Stąd wszelkiego 

rodzaju trutki, które działają zbyt szybko 

po ich spożyciu są nietrafioną metodą walki 

ze szczurami. Wystarczy, że osobnik „omega” 

w związku z niestarczającą ilością pokarmu 

zje cokolwiek, co uzna za jedzenie, a następ-

nie wróci do stada i tam padnie, to reszta 

osobników tego „pokarmu” już nie ruszy. Taka obserwacja oraz 

dołożenie do tego cechy jaką jest wszechobecna u szczurów 

neofobia (niechęć przed nowymi rzeczami) powodują, że takie 

trutki są z góry skazane na fiasko. Lepszym rozwiązaniem są 

trutki z opóźnionym działaniem, dodatkowo rozmieszczone 

w miejscach które niemal są przesiąknięte szczurzym zapachem 

(moczem, kałem). Bardzo dobrym pomysłem jest umieszczanie 

trutek w miejscach ich stałych ścieżek. Dodatkowo, dobrze 

by było, gdyby stacja deratyzacyjna pachniała jak „używana”. 

Jedna uwaga – użycie w tym celu odchodów dominującego 

w stadzie szczura może skutkować odwrotną reakcją (strach 

przed „alfą” i konsekwencjami związanymi z ewentualnym 

spotkaniem). Kolejnym ciekawym aspektem są wcześniej wspo-

mniane ścieżki. Szczury, pomimo swojej neofobii, to zwierzęta 

bardzo ciekawskie, wykazujące dużo zachowań eksploracyjnych. 

Niemniej jednak, podążają wcześniej wytyczonymi przez siebie 

ścieżkami, zapamiętanych głownie dzięki kinestezie (pamięci 

mięśniowej/pamięci ciała) oraz dotykowi. Warto w takich 

miejscach ustawiać trutki oraz pułapki z przynętami, gdyż 

tam czują się najpewniej. Należy także pamiętać, aby trutki 

o intensywnym, przyciągającym zapachu umieszczać w kilku 

miejscach na takiej trasie, w odległości na tyle bliskiej by osobniki 

wychodzące z kryjówki zaniechały dalszych wojaży ku konte-

nerom z odpadkami z ludzkich stołów. 

Wiele osób uważa, że jeśli trutka zniknęła to znaczy, że szczury ją 

zjadły i można spać spokojnie. Nic bardziej mylnego – zniknięcie 

trutki nie oznacza bezpośrednio jej zjedzenia. Gryzonie znane są 

z gromadzenia zapasów. Można się spodziewać, że część trutki 

mogła zostać zjedzona, ale reszta zmagazynowana jest gdzieś 

w kryjówce. Zgromadzenie jedzenia w kryjówce nie oznacza, 

że zostanie zjedzone później. Dlatego warto jest stosować takie 

preparaty, których wynoszenie poza stację deratyzacyjną jest 

utrudnione, w celu uniknięcia takiej sytuacji. 

O tym jak bardzo „zaszczurzona” jest dana okolica świadczyć 

może nie tylko liczba martwych osobników na ulicach, ale także 

to kiedy możemy spotkać żywe szczury. Jak już wyżej wspomniałam, 

szczury raczej zakładają gniazda w kanałach, piwnicach i podobnych 

lokalizacjach, stąd ciężko spotkać je na ulicy. Z natury szczury 

preferują żerowanie w późnym wieczorem i w nocy. Przy czym 

w nocy najczęściej na żer wychodzą osobniki dominujące, a w porach 

wcześniejszych osobniki słabsze, które nie chcą wejść w drogę 

stadowym alfom. Jeśli widzimy osobniki żerujące w ciągu dnia, 

to może być to spowodowane przez to że na przykład:

	słabsze i starsze osobniki nie dają rady walczyć z dominują-

cymi osobnikami i wychodzą w ciągu dnia bo wtedy jest dla 

nich bezpieczniej,

	liczba osobników jest tak duża i w żaden sposób nie kontro-

lowana, że te nie czują niebezpieczeństwa ze strony ludzi,

	pożywienie jest dostępne wyłącznie w ciągu dnia (co często 

można obserwować w ogrodach zoologicznych).

Stała obserwacja liczby osobników w okolicy daje możliwość 

oszacowania ich ogólnej liczebności. 

W trakcie pisania tego artykuły przypomniał mi się film z lat 

80-tych pt. „Szczurołap” – klasyk, który opowiada historię pewne-

go polskiego szczurołapa. Film odebrano głównie jako nawiązanie 

do II WŚ lub też stanu wojennego, niemniej jednak, ów szczurołap 

mówił o szczurach, że „nie ma co ich do siebie zrazić” i trzeba 

zdobyć ich zaufanie, tak aby w kulminacyjnym punkcie je wytruć. 

I taka taktyka jest najskuteczniejsza. 

Warto wspomnieć jeszcze o tym jak duże zdolności adaptacyjne 

posiadają te niezwykle inteligentne zwierzęta. Potrafią zmienić 

Próba lepszego zrozumienia behawioru 
szczurów, może się okazać bardzo przydatna
w skutecznej walce z tym gatunkiem.   
Jak każdy gatunek socjalny, szczur tworzy 
hierarchię, w której osobniki przekazują sobie 
między sobą informacje o pożywieniu. Szczury są 
też bardzo pamiętliwe. Dodatkowo, cechują się 
brakiem ufności wobec nowych rzeczy, jednocześnie 
wykazując dużo zachowań eksploracyjnych.
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miejsce żerowania w zależności od ilości jedzenia. Pandemia 

również wpłynęła na szczury, gdyż ich ulubione miejsca żero- 

wania, czyli okolice restauracji, nagle przestały być ich miej-

scem stołowania (przez zamknięcie lokali na czas lockdownu). 

Przeniosły się one w miejsca gdzie pojawił się nadmiar jedzenia 

(zwłaszcza na samym początku pandemii), czyli w okolice osiedli 

i domostw. Po zniesieniu lockdownu, wróciły one do dawnego 

zwyczaju stołowania się przy restauracjach. 

Można się zabezpieczyć przed niechcianymi gośćmi na etapie 

budowy mieszkania lub domu. Zaczynając od zabezpieczenia drzwi 

wejściowych podnosząc próg lub montując metalowe blokady. 

Warto ograniczyć liczbę otworów ze-

wnętrznych, a także zmniejszyć wielkości 

pustych przestrzeni wokół instalacji 

kanalizacyjnych czy kablowych, najle-

piej poprzez wypełnienie ich grubymi 

prętami oraz betonem lub najlepiej cegłą. 

Szczury są doskonałymi pływakami, 

więc sforsowanie rur kanalizacyjnych 

nie stanowi dla nich żadnego wyzwania. 

Warto zabezpieczać wszelkie otwory 

odpływowe kratkami o oczkach które nie 

powodowałby zatoru, ale jednocześnie 

uniemożliwiły przeciśnięcie się szczurom. 

Oprócz opanowania mistrzostwa w pły-

waniu, gryzonie te potrafią też świetnie 

się wspinać, stąd zainwestować należy 

we wzmocnienie dachu, nie pozostawia-

jąc tam niezabezpieczonych szczelin. 

Niektórzy stawiają na metodę biologiczną 

i sprowadzają na tereny osiedli  koty (lub 

też same się one tam sprowadzają), 

które są drapieżnikami gryzoni. Szczury 

mają „genetycznie wdrukowany” wstręt 

do zapachu kociego moczu i unikają miejsc 

naznaczonych tym zapachem. Dodatkowo 

zaobserwowano, że szczury niezbyt 

chętnie wychodzą z gniazd oraz kryjówek, 

po zaobserwowaniu w okolicy kota przez 

okres około 24 godzin. Niemniej jednak 

efekt ten nie jest zbyt trwały i po jakimś 

czasie szczury mogą stać się bardziej 

zuchwałe, zwłaszcza że w końcu będą 

zmuszone do poszukiwania pożywienia. 

Ponadto sprowadzenie zdziczałych, 

niepilnowanych kotów na zamieszkałe 

tereny, może spowodować istotne spusto-

szenie w awifaunie, a także przyczynić się 

do zwiększenia zanieczyszczenia terenu 

formami inwazyjnymi pierwotniaka Toxo-
plasma gondii. 

Podsumowując, ciężko jest pozbyć się 

szczurów z okolic siedzib ludzkich. Ich 

zdolności reprodukcyjne, inteligencja, 

wszystkożerności oraz zdolności adaptacyjne dają im niemal 

nieograniczone możliwości przetrwania w każdych warunkach. 

Ludzie powinni oduczyć się marnowania żywności, a także lepiej 

zabezpieczać przydomowe kosze na śmieci, aby choć trochę 

ograniczyć liczebność tych gryzoni. Osobom zainteresowanym 

zgłębieniem wiedzy w tej dziedzinie polecam książkę Andrzeja 

Zaniewskiego „Szczur” (jest to pozycja raczej beletrystyczna 

niemniej jednak dobrze ukazuje jak zwierzęta adaptują się 

do zmiennych warunków), a także publikacje naukowe dra Rafała 

Stryjka, porównujące behawior szczurów dzikich i laboratoryj-

nych. Dla jeszcze lepszego zrozumienia tematu polecam również 

książki anglojęzyczne takie jak „The Rat. A Study in Behaviour” 

Barnett’a, czy “Behavior of the Laboratory Rat”  Whishaw’a. 

Wcale nie tak często widywany dowód na obecność szczurów w okolicy. 
Fot. P.K. Woszczyło
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lek. wet. Martyna Frątczak 
Doktorantka w Katedrze Zoologii Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu. Absolwentka Wy-
działu Medycyny Weterynaryjnej i Nauk o Zwierzętach Uniwersytetu Przyrodniczego w Pozna-
niu. Zainteresowana szeregiem zagadnień związanych z medycyną zwierząt, ekologią i epidemio-
logią, którymi zajmuje się na co dzień również we własnej pracy naukowej.

Zespół naukowców z Holandii przyjrzał się niedawno wiedzy społeczeństwa na temat kontroli 
gryzoni i poznał jego opinie o deratyzacji oraz chęć zatrudniania do tego zadania specjalistów. 
Znajomość wiedzy i opinii potencjalnych klientów jest niezwykle istotna dla pracowników z branży 
DDD, bowiem pozwala skutecznie się z nimi komunikować. Specjaliści są niejako zmuszeni do 
oceny poziomu wiedzy i opinii swoich klientów, a także omówienia ich oczekiwań i celów – co 
jest pierwszym krokiem do efektywnej współpracy. Badania pokazują, że niestety oczekiwania 
specjalistów i ich klientów często są rozbieżne. Warto mieć to na uwadze w rozmowach z klientami. 

JAK CHĘTNIE KORZYSTA Z USŁUG 
PROFESJONALNYCH FIRM?

CO SPOŁECZEŃSTWO  
WIE O ZWALCZANIU GRYZONI? 

Fot. Adobe Stock
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I
nfestacje gryzoni stanowią nadal powszechny problem 

w domostwach europejskich. Przykładowo, w ankiecie 

wypełnionej przez mieszkańców Holandii, około 1/3 

z nich stwierdziła, że w ostatnim roku miała problem 

z więcej niż jedną infestacją myszy lub szczurów. W podobnym 

badaniu społecznym przeprowadzonym w Wielkiej Bryta-

nii 44% respondentów zgłosiło, że mają obecnie problem 

z myszami w domu. Gryzonie nie są więc odległym dla ogółu 

społeczeństwa tematem – czy jednak ludzie posiadają wiedzę 

na temat skutecznych metod ich zwalczania? 

Aby kontrolować gryzonie,  
trzeba coś o nich wiedzieć 

W budynkach i na obszarach publicznych kontrola gryzoni 

należy do obowiązków władz lokalnych, które zazwyczaj 

kierują się w niej oficjalnymi wytycznymi i korzystają z usług 

profesjonalnych firm DDD. W domostwach prywatnych 

zapobieganie i zwalczanie szkodników jest już jednak w ge-

stii właścicieli i mieszkańców, którzy nie zawsze dysponują 

wiedzą pozwalającą na skuteczną kontrolę szkodników. To 

o tyle ważne, że współcześnie w skutecznym zarządzaniu szko-

dnikami promuje się postawę proaktywną, zgodną ze znanym 

powiedzeniem „lepiej zapobiegać, niż leczyć”. Wymaga ona 

pewnej świadomości biologii i zwyczajów kontrolowanych 

zwierząt – tak aby przykładowo umieć określić, które wejścia 

w budynku mogą być wykorzystane przez gryzonie lub które 

miejsca mogą być dla nich szczególnie atrakcyjne.

W zależności od budowy i funkcji budynku, ważna jest również 

wiedza techniczna, dotycząca m.in. materiałów odpornych 

na gryzonie i odpowiedni ich dobór do odgradzania potencjalnych 

wejść dla zwierząt. Jednak nie wszystkie osoby zarządzające 

budynkami, a nawet ich mieszkańcy, przejmują się w ogóle 

zagrożeniami związanymi z sąsiedztwem gryzoni. Badania 

pokazały, że myszy są znacznie mniej negatywnie postrzegane 

od szczurów, ich obecność może być więc w pewnym stopniu 

tolerowana, a mieszkańcy mniej chętni do ich zwalczania. 

W praktyce bardzo niewiele osób prywatnych podejmuje 

skuteczne środki zapobiegające infestacjom gryzoni i innych 

szkodników. Może to wynikać z braku wiedzy niezbędnej 

do skutecznego zabezpieczenia swoich domów lub niechęci 

do korzystania z porad i usług firm DDD. Wiele osób nawet jeśli 

konsultuje swój problem ze specjalistą, to proponowane środki 

zapobiegawcze uważa za zbyt trudne do wprowadzenia lub 

zbyt drogie. W efekcie, mimo świadomości problemu i znanego 

rozwiązania, skuteczna kontrola gryzoni nie jest implemento-

wana. Ankieta wśród holenderskich konsumentów wykazała, 

że   tylko 50% osób, którzy mieli w domu problem z myszami, 

wprowadziła takie środki zapobiegawcze, jak uszczelnianie 

obwodu i przechowywanie żywności poza zasięgiem gryzoni. 

Wiedza społeczeństwa jest całkiem dobra, 
ale czy przekłada się na decyzje?

We wspominanych badaniach, holenderscy naukowcy prze-

prowadzili ankietę z udziałem ponad 300 osób z Belgii, Danii 

i Holandii niezwiązanych z branżą DDD oraz 86 osób pracujących 

w sektorze zwalczania szkodników. Respondenci z ogółu spo-

łeczeństwa zostali zapytani w kwestionariuszu o swoją wiedzę 

i opinie na temat kontroli gryzoni. Musieli ocenić, w jakim stopniu 

zgadzają się z przedstawianymi im informacjami i poglądami/

opiniami (całą ich listę wraz z odpowiedziami ankietowanych osób 

przedstawia Tabela 1). Osoby pracujące w branży DDD miały 

odpowiedzieć, na podstawie tych samych podanych przykładów, 

jakie ich zdaniem są wiedza i opinie dotyczące kontroli gryzoni 

wśród społeczeństwa. B
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Fot. Adobe Stock
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Wyniki badania pokazały, że ogólna wiedza ludzi dotycząca 

gryzoni jest całkiem dobra. Większość respondentów zgodziła 

się z zaprezentowanymi im informacjami o myszach i szczurach. 

Najbardziej oczywiste dla odpowiadających było to, że gryzo-

nie do przeżycia potrzebują pożywienia, wody i schronienia 

oraz że żywność, w celu ochrony przed gryzoniami, powinna 

być przechowywana w pojemnikach z ciasno przylegającymi 

pokrywkami. Ale już bardzo niewiele osób wiedziało, że np. 

rodentycydy zatwierdzone do użytku można rozpoznać po nu-

merze rejestracyjnym na opakowaniu. 

Jeśli chodzi o opinie ankietowanych osób, to najbardziej zgodną 

była brzmiąca „Gdybym miał problem z gryzoniami, skontak-

towałbym się z lokalnymi władzami”. Zdecydowana większość 

respondentów zgodziła się również z tym, że w przypadku 

konieczności uśmiercania gryzoni należy stosować metody 

humanitarne i preferować stosowanie pułapek niż trucizn. Prawie 

2/3 odpowiadających stwierdziło, że w przypadku infestacji 

gryzoni w domu skontaktowałoby się ze specjalistyczną firmą 

deratyzacyjną. Większość ankietowanych nie wiedziała jednak, 

gdzie poszukiwać pomocy w przypadku problemów z gryzoniami. B
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Ponad połowa badanych nie zgodziła się ze stwierdzeniem 

„Jeśli będę miał problem z gryzoniami, to wiem, gdzie mogę 

zasięgnąć porady”.

Co ciekawe, osoby pracujące w sektorze zwalczania szkod-

ników oceniły stan wiedzy ogółu społeczeństwa jako gorszy 

niż w rzeczywistości i przewidywały znacznie mniej pewne 

odpowiedzi ze strony ankietowanych. Profesjonaliści jako bardzo 

niską ocenili m.in. wiedzę dotyczącą codziennych sposobów 

zapobiegania infestacji gryzoniami (takich, jak uszczelnianie 

pęknięć w ścianach, przechowywanie żywności w szczelnych 

pojemnikach, regularny wywóz śmieci). Spodziewali się również 

mniejszej gotowości społeczeństwa do korzystania z pomocy 

władz lokalnych, w przypadku problemów z gryzoniami. Byli 

ponadto mniej przekonani co do tego, że ankietowani zgodzą się, 

że metody zwalczania szkodników powinny być humanitarne. 

Nie przewidywali również, że większość ludzi będzie wiedzieć, 

że szczury i myszy są częścią naturalnej fauny Holandii – a nawet, 

co trochę zaskakuje - że ankietowani zdecydowanie zgodzą 

się ze stwierdzeniem, że gryzonie potrzebują jedzenia, wody 

i schronienia, aby przeżyć. Odwrotnie ocenili natomiast wiedzę 

społeczeństwa o oznaczeniu rodentycydów numerem rejestra-

cyjnym – uważali, że ludzie są tego bardziej świadomi. 

Porównanie tych wyników pokazuje, że osoby pracujące w bran-

ży DDD mogą czasami niedoceniać wiedzy swoich klientów 

i spodziewać się po nich innych opinii, co może utrudniać ko-

munikację. Faktem jednak pozostaje, że społeczeństwo nadal 

jest mocno niedoinformowane jeśli chodzi o ochronę domostw 

przed gryzoniami. 

Ludzie nie wiedzą, gdzie szukać pomocy

Badanie ujawniło przede wszystkim, że osoby niezwiązane bezpo-

średnio z branżą DDD często nawet nie wiedzą, gdzie zwrócić się 

o poradę w związku z infestacją gryzoni. Większość ankietowanych 

uznała, że w takiej sytuacji skontaktowałaby się z władzami lokal-

nymi – prawdopodobnie oczekując, że rozwiążą one ten problem 

za nich. Wyniki te są zgodne z innymi ankietami, przeprowadzonymi 

w 2017 i 2019 roku wśród osób w Holandii, które miały problem 

z gryzoniami – ponad 50% z nich nie szukała porady dotyczącej 

kontroli szkodników zanim doświadczyła poważnej infestacji, a 16% 

z nich informacji na temat deratyzacji poszukiwała w internecie.

Prawie 2/3 respondentów z opinii publicznej stwierdziło, 

że w przypadku problemu z gryzoniami skontaktowałoby się 

ze specjalistyczną firmą. Podobnie chęci społeczeństwa ocenili 

Fot. Adobe Stock

B
iu

le
ty

n
 P

o
ls

k
ie

go
 S

to
w

ar
zy

sz
en

ia
 P

ra
co

w
n

ik
ó

w
 D

ez
yn

fe
kc

ji
, D

ez
yn

se
kc

ji 
i D

er
at

yz
ac

ji 
 | 

 C
o

 s
p

o
łe

cz
eń

st
w

o
 w

ie
 o

 z
w

al
cz

an
iu

 g
ry

zo
n

i?
 J

ak
 c

h
ęt

n
ie

 k
o

rz
ys

ta
 z

 u
sł

u
g 

p
ro

fe
sj

o
n

al
n

yc
h

 fi
rm

?



23

1/2022 (104)

Stwierdzenie

Liczba osób z ogółu 
społeczeństwa, która się 

z nim zgodziła 
(spośród 314 ankietowanych)

Średnio, jak pewni swojej  
odpowiedzi byli ankietowani 
(w skali od 1-najmniej pewny 

do 7-najbardziej pewny)

Szczury i myszy są częścią 

naturalnej fauny Holandii
298 (95%) 6,1

Gryzonie, aby przetrwać, 

potrzebują jedzenia, 

wody i schronienia

310 (99%) 6,4

Przedostawaniu się gryzoni 

do budynków można zapobiec 

poprzez uszczelnienie pęknięć w ścianach

221 (70%) 5,3

Rośliny pnące rosnące przy ścianach 

zewnętrznych ułatwiają gryzoniom 

wejście do budynków

250 (80%) 5,3

Uniemożliwianie wejścia gryzoniom 

do budynków jest lepsze od używania 

pułapek lub trutek

292 (93%) 6,1

Żywność należy przechowywać 

w pojemnikach z ciasno przylegającymi pokrywkami
294 (94%) 6,4

Nie zostawianie jedzenia ani śmieci 

na zewnątrz może zapobiec infestacji gryzoni
276 (88%) 6,0

W poważnych przypadkach infestacji 

może być konieczne wytępienie zwierząt 

za pomocą pułapek lub trucizny

256 (82%) 5,8

Rodentycyd jest dopuszczony do stosowania 

w Holandii, jeśli ma na opakowaniu numer rejestracyjny
220 (70%) 3,0

Gdybym miał problem z gryzoniami, 

skontaktowałbym się z lokalnymi władzami
266 (85%) 6,1

Jeśli konieczne jest zabicie gryzoni, 

należy to wykonać przy użyciu humanitarnych metod
250 (80%) 5,5

Stosowanie pułapek jest lepsze od trutek, 

ponieważ w przypadku pułapek nie ma ryzyka 

rozprzestrzeniania się trucizny w środowisku.

195 (62%) 5,6

Jeśli będę miał problem z gryzoniami,

 to wiem, gdzie mogę zasięgnąć porady
166 (53%) 5,5

Jeśli będę miał problem z gryzoniami,

skontaktuję się ze specjalistyczną firmą
190 (61%) 6,0

Tabela 1. Wiedza i opinie osób niezwiązanych z sektorem kontroli szkodników

Źródło:

Burt, S. A., & Lipman, S. A. (2021). What Do They Know? Comparing Public Knowledge and Opinions about Rodent Management 

to the Expectations of Pest Controllers. Animals, 11(12), 3429.

specjaliści z sektora DDD. Dane te jednak kontrastują z wy-

nikami wspomnianych badań z 2017 i 2019 roku, w których 

ujawniono, że tylko 2–20% osób mających problem z gryzo- 

niami zaangażowało specjalistę do jego rozwiązania. W podob-

nych badaniach w Wielkiej Brytanii tylko 15-45% osób przy-

znało, że do walki z gryzoniami zatrudniło firmę deratyzacyjną. 

To, czy ludzie działają na podstawie posiadanej wiedzy, zależy 

od wielu czynników. Często występuje duża rozbieżność 

między ich intencjami a faktycznym zachowaniem. Dlatego 

w rzeczywistości ludzie mogą być mniej chętni do zatrudnienia 

profesjonalnych firm, niż to deklarują. Warto brać to pod uwagę 

reklamując się i zachęcając do korzystania z usług firm DDD. 
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PRAKTYCY PRAKTYKOM

P
ostanowiłem opublikować na łamach naszego czaso-

pisma kilka dokumentów mojego i nie tylko mojego 

autorstwa (umowa deratyzacyjna jest autorstwa 

Zespołu Rzeczoznawców PSPDDiD). Zapewne 

pomyślicie, czym się kierowałem? Otóż jak wiecie już od dwóch 

kadencji w strukturach naszego Stowarzyszenia działa Zespół 

Rzeczoznawców. Potrzeba utworzenia takiej komórki wynikała 

z charakteru naszej działalności. Jakby nie spojrzeć, posługujemy 

się substancjami szkodliwymi, nierzadko truciznami. Tym samym 

stwarzamy ryzyko skażenia żywności, środowiska, jak również 

ludzi i zwierząt.

Członkowie naszego zespołu coraz częściej są powoływani i za-

przysięgani w charakterze biegłych sądowych. Jest to praca ty-

taniczna, wymagająca dużej wiedzy, doświadczenia zawodowego, 

obiektywizmu, wnikliwej analizy, jak również odpowiedzialności. 

W swoim wąskim gronie wszystkie sprawy załatwiamy w sposób 

transparentny, liczy się zdanie każdego z nas. Punkt widzenia 

żadnego z nas nie jest ważniejszy od punktu widzenia innego 

uczestnika opracowywanej ekspertyzy, stąd redagowanie do-

kumentu czasami trwa długo. Przepraszam za kolokwializm, ale 

robimy sobie tzw. burzę mózgu. Konsekwencją takiego działania 

jest wypracowanie wydawanej przez nas opinii na zewnątrz 

za pośrednictwem i przy akceptacji Zarządu Stowarzyszenia, 

o – jak mi się zdaje – wysokiej jakości? Zauważcie, jaki był do-

bór osób tworzących to grono. Będę posługiwał się imionami, 

bo nazwiska są Wam znane: Tadeusz – pracownik naukowy 

Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego, lekarz weterynarii, 

Jacek – doktor nauk chemicznych, Marcin – pracownik naukowy 

Uniwersytetu Wrocławskiego, entomolog, Adam – absolwent 

SGGW w Warszawie, wybitny specjalista w zakresie znajomości 

pestycydów, ich rejestracji, prawa z tym związanego i wielu 

innych oraz moja skromna osoba – biolog z 35 letnim stażem 

zawodowym. Działamy i zyskujemy pomału, ale konsekwentnie, 

coraz większe uznanie w oczach instytucji trzecich. 

Niestety, zaangażowanie w tego typu działalność jak zwykle 

ma swoje plusy i minusy. Zacznę od tego drugiego. To poświęcone 

wielogodzinne zaangażowanie w analizowane sprawy, to czas 

na dojazdy, rozmowy itp., to mobilizowanie osób zaangażowanych 

w sprawę do zintensyfikowania swoich działań z uwagi na terminy 

spraw, to wreszcie – o czym też trzeba pamiętać – poufność 

wydawanych opinii. Myślę, że jest jeszcze wiele aspektów 

tego typu, ale nie idzie o to, aby utyskiwać, skoro do czegoś 

się zobowiązaliśmy. Jakie wynikają plusy z działania w takim 

zespole? No cóż, trzeba nauczyć się słuchać punktu widzenia 

innych członków zespołu, trzeba umieć iść na kompromisy, 

a nie trwać przy swoim. Trzeba się uczyć, umiejętnie wykorzy-

stywać zdobytą wiedzę, pogłębiać ją i wykorzystywać bogate 

doświadczenie zawodowe. Ale to nie wszystko, jak to zwykle 

w życiu bywa, mądrość życiowa to również uczenie się na błę-

dach. Dobrze uczyć się na cudzych błędach, bo własne mogą 

drogo kosztować. Tak więc dotarłem do celu. Otóż analizując 

powierzane nam dokumenty zauważyłem, że wiele osób z naszej 

zawodowej diaspory popełnia szereg błędów, mimo wielolet-

niego doświadczenia zawodowego. Nie chodzi tylko o błędy, 

ale również o niedociągnięcia, niedoinformowanie lub brak 

jakiejkolwiek informacji, a w szczególności pisemnej. Pamiętajcie 

nic nie załatwiajcie na słowo! W razie wystąpienia problemów 

nie obronicie się. Dokument jakikolwiek, czy to w formie tra-

dycyjnej, czy elektroniczny działa zawsze na naszą korzyść. 

Trzeba umieć redagować takie dokumenty i zawsze posiadać 

kopię potwierdzoną przez konsumenta naszej usługi. W naszym 

środowisku zetknąłem się z opinią, że klientowi, kimkolwiek 

by on nie był, wystarczy etykieta (instrukcja stosowania) lub 

karta charakterystyki substancji niebezpiecznej. Ale czy aby 

na pewno? Przecież mamy do czynienia z ludźmi różnego rodzaju. 

Nie każdy ma ochotę czytać pozostawione im, o ile w ogóle 

to uczynimy, skomplikowane i napisane dla nich niezrozumiałym 

językiem dokumenty. Zdaję sobie sprawę, że to rozwiązuje 

tą kwestię, jednakże stoję na stanowisku, że niekoniecznie. 

Uważam, że im precyzyjniej i im prostszym językiem wyjaśnimy, 

a raczej opiszemy swoje działania i związane z tym konsekwencje 

tym lepiej. Opracowując jakiś dokument musimy kierować się 

zasadą, że nie wolno nam zalecać „łagodniejszych” restrykcji niż 

to określił producent, natomiast nic nie stoi na przeszkodzie, jeśli 

podniesiemy poprzeczkę. To tylko może nam pomóc i uchronić 

przed odpowiedzialnością. 

Nie rezygnujcie z takiego postępowania, im więcej ostrzeżeń 

i wyjaśnień tym lepiej. Nie obiecujcie klientom „gruszek na wierz-

bie”. Tak więc postanowiłem upublicznić niektóre dokumenty, 

które opracowałem na swoje potrzeby lub w których opra-

cowaniu uczestniczyłem. Poniżej zamieszczam je do Waszej 

wiadomości oraz do ewentualnego wykorzystania, o ile uznacie 

to za zasadne. Zaznaczam, że nie jestem jak to się mawia alfą 

i omegą. Nie potrafię przewidzieć wszystkiego. Zapewne bę-

dziecie mieli uwagi krytyczne i słusznie. Być może przy Waszym 

udziale opracujemy świetne dokumenty wzorcowe sygnowane 

naszym Stowarzyszeniem? Możliwe, że w dalszej perspektywie 

czasowej opracujemy zbiór dokumentów lub system jakości 

Naszego Stowarzyszenia, czego Wam i sobie życzę. Przecież 

nie musimy oglądać się na innych, Unia to też i my, nie mamy 

się czego wstydzić. 

Piotr Ławicki

Koleżanki i Koledzy, członkowie PSPDDiD

MOIM ZDANIEM
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PORADNIK. JAK POSTĘPOWAĆ,  
ABY USTRZEC SIĘ PLUSKIEW  
ORAZ CO ZROBIĆ,  
KIEDY JUŻ WYSTĄPIĄ?

D
obrze odżywiona samica składa dziennie dwa jaja, 

natomiast w ciągu życia od 150 do 500 jaj. Doj-

rzałość płciowa zróżnicowana jest w zależności 

od temperatury otoczenia i dostępu do pokar-

mu, na ogół osiągana jest po kilku miesiącach. Pluskwy żyją 

gromadnie, gdyż wydzielają feromony agregacyjne (tworzą 

skupiska), lubią ciepło (centralne ogrzewanie), CO2 (przez nas 

wydychany) oraz zapach ciała żywiciela (człowieka). Wykazują 

aktywność nocną. Bez pożywienia mogą wytrzymać przez  

6 miesięcy, a według niektórych autorów - drugie tyle. Pluskwy 

wykształciły gen odporności na insektycydy, co oznacza, że mimo 

solidnie przeprowadzonego zabiegu mogą przeżyć. Większość 

profesjonalnych substancji służących do zwalczania pluskiew 

zachowuje swoje właściwości insektobójcze przez okres zale-

dwie kilku tygodni. Jeśli pluskwy mogą przeżyć bez pobierania 

krwi nawet 6 miesięcy, czyli 26 tygodni, a pestycydy cechuje 

kilkutygodniowa trwałość to osoby zawodowo zajmujące się 

zwalczaniem pluskiew, nie mogą udzielić gwarancji na wykona-

ną przez siebie usługę. Ponadto, w trakcie wykonywania zabiegu, 

dezynsektor ma do czynienia z różnymi stadiami rozwojowymi 

pluskwy (patrz powyższy schemat rozwojowy), a giną tylko larwy 

i osobniki dorosłe. Stadium jaja z uwagi na spowolniony metabo-

lizm jest stosunkowo odporne i trudne do zabicia. Gwarantujemy 

solidność naszych działań, ale nie 100% skuteczności zabiegu. 

Tak, jak u lekarza. Lekarz zapewne dołoży wszelkich starań, 

aby Ciebie wyleczyć, ale nie może dać gwarancji, że to się uda.

Fot. Adobe Stock
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Co zrobić, aby ustrzec się przed  
przeniesieniem pluskiew do domu?

1. Podróżując publicznym transportem unikaj zajmowania 

miejsc typu pluszowego, szczególnie jeśli podróż będzie 

trwała długo.

2. Jeżeli już zająłeś takie miejsce, to po zakończonej podróży 

postaraj się sprawdzić swoje rzeczy i siebie. Sprawdź czy 

nie ma w nich „jakichś żyjątek”. Bądź czujny! Jeśli coś się 

rusza natychmiast to usuń – to mogą być pluskwy.

3. Po przybyciu na miejsce docelowe takie jak hotel, pen-

sjonat, motel, czy cokolwiek innego, zapytaj o pluskwy. 

Nigdy do końca nie wierz w oświadczenia recepcjonisty, 

on i tak nie wie czy zajmowane przez Ciebie pomieszczenie 

jest skolonizowane przez pluskwy. Przecież on tam nie 

przebywa. 

4. Jak wejdziesz do przydzielonego Tobie pokoju, zanim 

się rozpakujesz, sprawdź w pierwszej kolejności łóżko. 

W tym celu zdejmij posłanie, obejrzyj materac i stelaż. 

Jeżeli zauważysz, że coś się rusza lub widoczne są bru-

natno-czerwone plamy, udaj się do recepcjonisty celem 

wyjaśnienia problemu. Masz prawo mieć wątpliwości i być 

nieufnym. Jeśli jego wyjaśnienia Ciebie nie przekonały, 

zażądaj zmiany pokoju. Jeżeli miejsce do spania jest czyste, 

możesz założyć, że w innych miejscach tego pokoju, również 

nie ma pluskiew, chociaż nie jest to do końca pewne.

Co zrobić, kiedy mimo wszystko,  
w domu pojawią się pluskwy?

1. Jeśli mimo wcześniejszych przedsięwzięć powróciłeś do do-

mu z niechcianymi lokatorami nie działaj na własną rękę, 

nie zwlekaj z nawiązaniem kontaktu z profesjonalistami 

z tej branży. Wszelkie podejmowane we własnym zakresie 

czynności mogą tylko pogorszyć sprawę. 

2. Nie usuwaj mebli, gdyż w trakcie ich wynoszenia transpor-

tujesz pluskwy. Jeśli, mimo to, już tak postąpiłeś, to upewnij 

się, że mieszkanie jest czyste. Wcześniej nie wprowadzaj 

do niego nowych mebli, gdyż 

zostaną i tak skolonizowane 

przez pluskwy, które przetrwały 

w ukryciu w innych miejscach, 

takich jak listwy przypodło-

gowe, gniazdka elektryczne, 

pozostałe meble itp. Ogólnie 

pamiętaj, by nie wymieniać me-

bli dopóty, dopóki nie będziesz 

miał pewności, że w mieszkaniu 

już nie ma pluskiew. 

3. Działanie na tzw. własną rękę 

bywa na ogół nieskuteczne. 

Profesjonaliści z tej branży nie 

są na siłę nastawieni na zysk. 

W ich najlepszym interesie 

jest zrobić wszystko, co jest 

w ich mocy, aby Ci pomóc. Ich 

działania nie należą do miłych 

czynności, zarówno dla Ciebie 

jak i dla nich. Zapewne przewrócą Tobie mieszkanie do góry 

nogami w poszukiwaniu pluskiew, ale pamiętaj – muszą 

tak postępować. Aby usługa odniosła sukces, musi być 

wykonana bardzo precyzyjnie! To świadczy o powodzeniu 

w likwidacji tych pasożytów. 

4. Jeśli już usuwasz zasiedlone przez pluskwy meble, 

to przekaż je do natychmiastowego zniszczenia. Ktoś, kto 

je zabierze, otrzymuje „prezent” w postaci pluskiew. Sam 

też nie sprowadzaj używanych mebli, bez upewnienie się, 

że nie mają w sobie pluskiew. Bądź czujny w przypadku 

opryskiwania mebli dziecięcych i jeśli to nie jest konieczne, 

nie zgadzaj się na ich chemizowanie. Dezynsektor może 

je poddać działaniu gorącej pary. 

5. Nie akceptuj tych wykonawców, którzy obiecują Ci cuda. Nie 

akceptuj niedozwolonych metod zwalczania, jak również 

wyłącznie metody techniką mgły, czy też aerozolowania. 

Pamiętaj, że aerozol oraz mgła to drobne cząsteczki uno-

szącej się cieczy, które będą opadać zgodnie z prawem 

grawitacji na wierzchnie strony mebli, a pluskwy na ogół 

ukrywają się od spodu, w szczelinach itp., czyli tam, gdzie 

te drobne cząstki nie dotrą. Ta technika może być jedynie 

uzupełnieniem technik opryskowych. 

6. Po czym poznasz, że zakład, który zamawiasz jest profe-

sjonalny? To trudne. Zwróć uwagę na staż działalności go-

spodarczej, na wykształcenie i przygotowanie zawodowe, 

na składane Tobie obietnice, na profesjonalizm wypowiedzi 

itp. Im więcej obietnic na skuteczność zabiegu, tym bardziej 

bądź nieufny. Zaufaj tym wykonawcom, którzy w Twojej 

ocenie nie obiecują „gruszek na wierzbie”. Zachęcam – 

chociaż nie mogę za nikogo ręczyć – by skorzystać z wykazu 

firm zrzeszonych w Polskim Stowarzyszeniu Pracowników 
Dezynfekcji Dezynsekcji i Deratyzacji z siedzibą w Warszawie. 

Na stronach tego Stowarzyszenia znajdziesz wykaz firm. 

Masz duży wybór. 

7. Od wykonawcy usługi, wcześniej, zażądaj udzielenia Ci 

pełnej informacji o technice zwalczania oraz o środkach 

jakie zamierza zastosować. Pamiętaj, wszystkie mieszaniny 

są szkodliwe, tylko że ich skala toksyczności jest różna. 

www.flickr.com



100% 
SKUTECZNOŚĆ 
DO 6 MIESIĘCY

Zwalcza: pluskwy, karaluchy, prusaki, rybiki cukrowe i 
inne insekty pełzające

Do likwidowania całych populacji i do stosowania 
profilaktycznego

Najbardziej innowacyjny produkt na rynku – nagroda 
przyznana przez profesjonalnych użytkowników 
podczas targów ConExPest w 2017 roku

pl.unichem.si    RATIMOR & EFFECT PEST CONTROL

MICROTECH CS

100% SKUTECZNY

Produktów biobójczych należy używać z zachowaniem środków ostrożności. Przed każdym użyciem należy 
przeczytać etykietę i informacje dotyczące produktu.

DOSKONAŁE DZIAŁANIE KONTAKTOWE 
DŁUGOTRWAŁY EFEKT DZIAŁANIA
MIKROKAPSUŁKI ZE SPECJALNĄ MEMBRANĄ

SUBSTANCJA AKTYWNA
MEMBRANA

MIKROKAPSUŁKI

KONCENTRAT MIKROKAPSUŁKOWY:
• sustancje czynna uwalniana jest wolno i stopniowo 

chroniąc zabezpieczoną powierzchnię do 6 miesięcy
• mikrokapsułki łatwo przylegają do insektów i tak są 

przenoszone do ich gniazd
• Dodatkowo zwiększona skuteczność przez membranę 

mikrokapsułki chroniącą przed wysoką temperaturą, 
światłem słonecznym i wilgocią

• Wydajny i ekonomiczny: 
100 ml koncentratu  5L roztworu  100m2 oprysku

• Substancja czynna: 
permetryna 8%, tetrametryna 4%, PBO 8%

• Wysokie stężenie: nie wymaga dodawania innych 
preparatów by osiągnąć 100% skuteczność

• PBO wzmacnia działanie i spowalnia odparowanie 
substancji czynnych, ułatwia wnikanie w trudno 
dostępnych miejscach

Aby uzyskać więcej informacji, 

odwiedź naszą stronę internetową 

Ratimor-Effect-PestControl.com
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Nie ma środków w pełni bezpiecznych. 

Mimo tego, że po zabiegu się nie zatru-

jesz, to mogą Ci zaszkodzić, szczególnie 

jeśli jesteś wrażliwy. Niektóre toksyny 

kumulują się w organizmie stopniowo, 

a dopiero po latach dają o sobie znać. Nie 

akceptuj usługi, jeśli w domu przebywają 

małe dzieci lub zwierzęta. One inaczej 

reagują na stosowane pestycydy niż do-

rośli ludzie, np. rybki akwariowe padną, 

a jeśli masz żółwia w domu to może bardzo 

ucierpieć. Nie pozostawiaj wykonawcy sa-

mego w Twoim domu, obserwuj go co robi. 

W trakcie zabiegu powinieneś być obecny 

w mieszkaniu, ale nie podchodź pod obszar 

oprysku, z powodu opadania szkodliwej 

cieczy roboczej. 

8. Zawsze żądaj, aby pozostawiono Tobie, 

w formie pisemnej, protokół powyko-

nawczy z pełną informacją o użytych preparatach. Nie 

poprzestawaj na informacji wykonawcy, sam sprawdź 

nazwy przywiezionych przez niego preparatów. 

9. Zażądaj, aby wykonawca udzielił Ci pełnej informacji o tym, 

jak po jego wyjściu z mieszkania masz się zachowywać. 

Które miejsca możesz lub powinieneś umyć i jak to zrobić, 

a które powinny pozostać nietknięte jak najdłużej? Po za-

biegu, im więcej powierzchni nie zostanie umytych, tym 

lepiej. Użyte środki po wyschnięciu nadal działają, to coś 

w rodzaju impregnacji powierzchni. 

10. Jeżeli masz taką możliwość, to po zabiegu przynajmniej 

na jedną noc opuść mieszkanie. Jeśli nie masz takiej 

sposobności, to nadal możesz w swoim mieszkaniu 

prowadzić codzienne czynności, jednakże dopiero po wy-

schnięciu powierzchni poddanych zabiegowi. Kładąc się 

spać na miejsca wcześniej opryskane, izoluj się od tych 

powierzchni dodatkowo rozścielonym czystym kocem. 

Zabiegi chemiczne ubrań i pościeli są zbędne. I tak potem 

musiałbyś je wyprać. Jeśli populacja pluskiew w miesz-

kaniu jest tak duża, że pluskwy występują w rzeczach 

osobistych, to wypierz je w wysokiej temperaturze, 

najlepiej rzędu 60oC. 

11. Bezwzględnie umyj te powierzchnie, na których przy-

gotowujesz lub podajesz żywność, lub które będziesz 

dotykał – szczególnie jest to ważne w przypadku małych 

dzieci. Wcześniej załóż ochronne rękawice przeznaczone 

do tego celu. Zwierzęta do domu sprowadź dopiero gdy 

wyschnie mieszkania. Pamiętaj, że koty szczególnie często 

się liżą. 

12. Nie zamawiaj od razu powtórzenia zabiegu. W przeszłości 

praktykowano powtarzanie zabiegu po dwóch tygodniach, 

ale wówczas były to inne preparaty, o krótkim czasie 

efektywnego działania. Pamiętaj zabieg trzeba powtórzyć, 

jeśli po kilku tygodniach będziesz znajdował żywe pluskwy 

lub będziesz stwierdzał, że pogryzienia nie ustąpiły. Jeżeli 

zabieg powtórzysz w krótkiej perspektywie czasowej, 

wówczas wykonawca będzie nanosił ponownie preparat 

na ten, który jeszcze zachowuje swoje właściwości insek-

tobójcze. Stracisz tylko pieniądze – to nic nie da. 

13. Zawsze dostosuj się do zaleceń wykonawcy usługi, zachowaj 

do niego kontakt, abyś w razie czego mógł go odnaleźć. 

A jeśli mimo braku formalnych gwarancji, usługa okazała 

się całkowicie nieskuteczna, zwróć się ponownie do tego 

samego wykonawcy. 

14. Po skutecznym wyczyszczeniu mieszkania z pluskiew, 

unikaj ich wtórnego przeniesienia. Pamiętaj, pluskwy są 

ektopasożytami, odżywiają się Twoją krwią. Ich nakłucia są 

początkowo bezbolesne. To Ty jesteś dla nich żywicielem. 

Nie bądź dla nich permanentną bazą żywieniową. 

15. Pamiętaj, pluskwy giną nie tylko od środków chemicznych, 

ale również od ekstremalnych temperatur. Ujemne tem-

peratury są skuteczne, ale ze względów praktycznych 

lepsze jest stosowanie wysokich temperatur. Najlepsze 

jest zastosowanie integrowanych metod walki. 

16. Jeśli jesteś w posiadaniu informacji o masowym wystę-

powaniu pluskiew w całym budynku, spowoduj działania 

na szerszą skalę. W tym celu skontaktuj się z zarządcą 

obiektu. Jeżeli napotkasz na opór, zwróć się o pomoc 

do najbliższego Sanepidu. Zawsze im większy zakres 

dezynsekcji, tym większe szanse na ich wyniszczenie. 

Wyjaśnij, że pluskwy nie są problemem wstydliwym. 

17. W przypadku zamieszkiwania w dużym bloku, czasowo 

zabezpiecz drobnymi siateczkami kratki wentylacyjne. 

Wprawdzie jest to działanie nieakceptowalne (?) przez 

Straż Pożarną i administrację, czy też gazownię, ale krót-

kotrwale dobrze byłoby tak uczynić. W tym celu zasięgnij 

opinii od osób kompetentnych w tym temacie. Jeśli w tym 

zakresie nie zyskasz aprobaty to trudno, nie działaj wbrew 

ich decyzjom. 

18. Po przeprowadzonym zabiegu odpluskwiania bądź cier-

pliwy. Pluskwy nie zginą natychmiast! 

Opracował: mgr Piotr Ławicki 

CIMEX Specjalistyczny Zakład Dezynfekcji, Dezynsekcji 

i Deratyzacji, ul. Dąbrowskiego 87, 64-920 Piła

Powyższy instruktarz nie wyczerpuje wszystkich informacji 

związanych ze zwalczaniem pluskiew.

www.flickr.com
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ZEZWOLENIE NA PRZEPROWADZENIE ZABIEGU  

(WZÓR)

Niniejszym wyrażam zgodę na przeprowadzenie zabiegu dezynsekcji w moim miejscu zamieszkania (imię, nazwisko, adres Zlecającego): 

 

……………………………………………………………………………………………………………………………………………...…………………………………..….…………………… 

 

……………………………………………………………………………………………………………………………………………...…………………………………..….……………………

Zabieg przeprowadzi:

……………………………………………………………………………………………………………………………………………...…………………………………..….…………………, 

 

(dalej: Wykonawca), dnia: …………………………………………………

 

Dezynsekcja przeprowadzona będzie z uwagi na stwierdzenie obecności pluskiew domowych (Cimex lectularius L.).

Do zabiegu zostaną użyte, okazane Zlecającemu następujące mieszaniny (preparat/preparaty)*:

1.  MYTHIC pozwolenie nr 5084/12. 

2.  K-OTHRINE pozwolenie nr 0567/04. 

3.  KAFAR 600EC pozwolenie nr 7797/19.

Przyjmuję do wiadomości, że przeprowadzenie zabiegu odpluskwiania mieszkania nie jest obojętne dla zdrowia i wymaga dostosowania 

się do niżej przedstawionych zaleceń, które zobowiązuję się respektować:

   1.  Zastosowane mieszaniny, okazane Zlecającemu w oryginalnych opakowaniach, w użytych rozcieńczeniach (zgodnie z etykietą) 

nie są truciznami dla ludzi i zwierząt domowych z wyjątkiem rybek akwariowych, płazów i gadów, które przed zabiegiem należy 

usunąć lub zabezpieczyć przed opadającą cieczą roboczą.

   2.  Pomimo, że zastosowane mieszaniny nie są truciznami cechuje je stopień toksyczności kwalifikujący je jako środki szkodliwe.

   3.  Usługa nie podlega gwarancji. Każdy kolejny zabieg podlega odrębnym negocjacjom cenowym. Wykonawca oświadcza, że usługę 

przeprowadzi rzetelnie, jednak z uwagi na biologię szkodnika, nie zapewnia pełnej skuteczności po jednorazowym zabiegu. 

   4.  W trakcie wykonywania zabiegu i po jego wykonaniu, do czasu wyschnięcia powierzchni w mieszkaniu, nie mogą w nim 

przebywać dzieci i zwierzęta domowe. 

   5.  W trakcie zabiegu nie należy zbliżać się w obszar oprysku, z powodu opadania cieczy roboczej na ciało i ubrania. W tym czasie 

Zlecający może przebywać w sąsiednim pomieszczeniu, w którym w danej chwili nie jest przeprowadzany zabieg. 

   6.  Zastosowanie dezynsekcji opryskowej niesie za sobą ryzyko powstania zacieków oraz przebarwień, które mogą powstać 

w sposób niezamierzony. Do czasu upewnienia się, że w mieszkaniu już nie ma pluskiew, nie należy mieszkania malować. 

   7.  Po przeprowadzonym zabiegu w mieszkaniu, należy umyć wszelkie powierzchnie mające bezpośredni kontakt z nieopakowaną 

żywnością oraz ciałem człowieka, jak również należy usunąć ewentualny nadmiar preparatu szczególnie z centralnych części 

mieszkania, jeśli wystąpił zaciek. 

   8.  O ile, na życzenie Zlecającego, zabiegowi poddano pościele oraz rzeczy osobiste, przed przystąpieniem do ich ponownego 

użytkowania, należy je bezwzględnie wyprać. Używanie tych rzeczy bez prania jest wykluczone, z uwagi na ryzyko przenikania 

szkodliwych substancji przez skórę do ciała człowieka. 

   9.  Preparatu naniesionego na spodnich stronach mebli, w narożach oraz na wszelkich niedostępnych na co dzień powierzchniach 

mieszkania, pod żadnym pozorem nie należy usuwać. Preparaty wykazują działanie rezydualne (pozostałościowe), działając 

przez kilka tygodni, a ich pozostawienie wpływa na skuteczność zabiegu, z uwagi na sukcesywne wychodzenie szkodników 

z miejsc ukrycia. 

10.  Jeśli w mieszkaniu po zabiegu przebywać będą małe dzieci, należy bezwzględnie przestrzegać zasady zwiększonej higieny, 

w zakresie mycia rąk i innych części ciała mających kontakt z miejscami potraktowanymi pestycydami. Powyższe jest 

niezbędne szczególnie w przypadku raczkujących dzieci. 

11. Zabieg dezynsekcji lokalu nie wyklucza dalszego zamieszkiwania w nim, pod warunkiem dostosowania się do powyższych 

wymogów oraz informacji zawartych w poradniku pozostawionym Zlecającemu. 

…………………………………………………

             Data i podpis Zlecającego
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MERYTORYCZNE ZAPISY ZALECANE DO UWZGLĘDNIENIA  
W UMOWIE DERATYZACYJNEJ

   1. Zleceniodawca zleca, a Zleceniobiorca zobowiązuje się wykonać usługę skutecznej deratyzacji na obszarze: 

 (wyszczególnienie)

	 ...…………………………………..….………………

	 ...…………………………………..….………………

	 ...…………………………………..….………………

   2. Za skuteczną deratyzację uznaje się wykonanie usługi, o której mowa powyżej we wszystkich wskazanych niniejszą umową 

obszarach, do osiągnięcia wyniszczenia występującej we wskazanych rejonach populacji szczurów. Za wyniszczenie populacji 

szczurów uznaje się podjęcie przez Zleceniobiorcę czynności dopuszczonych prawnie, w wyniku których Zleceniobiorca, 

Zleceniodawca, ewentualnie instytucja powołana przez Zleceniodawcę, stwierdzi osiągnięcie założonego celu. W szczególności 

o wyginięciu szczurów, na danym obszarze, świadczyć będą następujące symptomy:

	 Wizualne stwierdzenie braku widoczności szczurów.

	 Ostateczne stwierdzenie braku pobierania stosowanych rodentycydów lub substancji sprawdzająco-wabiących, 

co świadczyć może również o nieufności gryzoni do stosowanej zatrutej lub niezatrutej karmy.

	 Stwierdzenie braku pojawiania się nowych oznak bytowania szczurów, w postaci czynnych lub nowo pojawiających 

się nor.

	 Stwierdzenie braku innego typu aktywności szczurów niż wyżej wymienione, jak np. powodowanych przez nie uszkodzeń.

   3. Dopuszcza się redukcję populacji szczurów do akceptowalnej przez Zleceniodawcę wielkości. O akceptowalnej redukcji 

populacji szczurów, stanowić będzie widoczne zmniejszenie pojawiania się gryzoni, jak też innych przesłanek świadczących 

o i ich obecności, chociażby w postaci wyrządzanych przez nie szkód.   

   4. Do realizacji zapisu zawartego w pkt. 2. Zleceniobiorca może stosować przedsięwzięcia dopuszczone prawnie, między innymi:

	 Rodentycydy posiadające pozwolenie na obrót wydane przez Urząd Rejestracji Produktów Leczniczych, Wyrobów 

Medycznych i Produktów Biobójczych, w tym preparaty o właściwościach fumigujących, o ile zezwala na to prawo 

i warunki bezpiecznego zastosowania preparatu.

	 Pułapki zatrzaskowe.

	 Pułapki do odławiania gryzoni.

	 Sprzęt do odstraszania gryzoni.

   5. Inny sprzęt wyżej niewymieniony, nawet własnej konstrukcji, jeśli jego zastosowanie nie zagraża ludziom i innym zwierzętom 

poza szczurami oraz uzyska aprobatę Zleceniodawcy po wcześniejszych konsultacjach.

   6. Jako substancje aktywne rekomenduje się użycie preparatów zawierających w swoim składzie: brodifakum, difenakum, 

flokumafen, bromadiolon lub cholekalcyferol. Przy czym, w sąsiedztwie cieków i zbiorników wodnych, zaleca się użycie 

preparatów w postaci pasty i woskowych bloczków. Niniejszy zapis nie jest obligatoryjny, ponieważ ciężar odpowiedzialności 

za skuteczność, ponosi Zleceniobiorca. Swoboda wyboru preparatów zawierających określone substancje aktywne, jak 

również formulacje należy do Zleceniobiorcy z zastrzeżeniem bezpiecznego stosowania.

   7. Zastosowany przez Zleceniobiorcę sprzęt służący do bezpiecznego rozłożenia trutki, w tym stacje deratyzacyjne, dojazdy, 

substancje chemiczne (rodentycydy), jak również inne użyte materiały stanową obciążenie finansowe wykonawcy.

   8. Zleceniobiorca oświadcza, że posiada zezwolenie na prowadzenie działalności gospodarczej związanej z przedmiotem 

niniejszej umowy, jak również wszelkie rozwiązania wymagane do realizacji przedsięwzięć wynikających z umowy oraz 

wiedzę i doświadczenie zawodowe, a także, że nie będzie zgłaszał uwag wynikających z obiektywnych przesłanek do realizacji 

założonego niniejszą umową efektu.

   9. O przebiegu podejmowanych czynności deratyzacyjnych Zleceniobiorca powiadamia w formie pisemnej, drogą elektroniczną 

lub telefonicznie Zleceniodawcę z częstotliwością (przykład) jeden raz w tygodniu.

10. Za bezpieczeństwo ludzi i zwierząt domowych oraz dzikich, przeciwko którym nie jest wymierzone działanie deratyzacyjne, 

karnie odpowiada Zleceniobiorca, pod warunkiem, że wszystkie zalecenia Zleceniobiorcy będą cały czas przestrzegane. 
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11. Zleceniobiorca zobowiązuje się do codziennego sprawdzania miejsc wyłożenia trutki, celem uniknięcia problemów związanych 

z wykorzystaniem jej do założeń niezgodnych z przeznaczeniem.  Zleceniobiorca zostaje zobligowany do podejmowania, 

w trybie pilnym, niezbędnych czynności, o ile Zleceniodawca, instytucje do tego uprawnione lub osoby postronne ujawnią, 

że w obszarze poddanym deratyzacji, stwierdzono widoczną rozwleczoną, niezabezpieczoną trutkę, jak również wydobyte 

z ukrytych miejsc aktywne pułapki zatrzaskowe lub ze złowionymi gryzoniami, a także obecność zalegających martwych 

gryzoni. 

12. Znalezione martwe gryzonie Zleceniobiorca zabiera we własnym zakresie i przekazuje je do utylizacji. Dla realizacji powyż- 

szego celu dopuszcza się wynajęcie podwykonawcy. Bez względu na sposób rozwiązania tego zagadnienia, za realizację 

niniejszego zapisu odpowiada Zleceniobiorca.

13. Zleceniobiorca zobowiązuje się do trwałego, przejrzystego, czytelnego i niebudzącego wątpliwości oznakowania każdego 

miejsca swoich działań w formie pisemnej, jak również zrozumiałych piktogramów i innych symboli narzuconych przez 

Zleceniodawcę po wcześniejszych konsultacjach.

 Ponadto, każde miejsce wyłożenia preparatu musi zawierać niezbędne o nim dane, w tym nazwę handlową jak również 

przejrzysty kontakt do właściwego terenowo ośrodka toksykologicznego, a także kontakt do Zleceniobiorcy. W przypadku 

zniszczenia ww. oznakowani, Zleceniobiorca zobowiązuje się do jego niezwłocznego uzupełnienia lub naprawy.

14. Dla zabezpieczenia trutki, przed wykorzystaniem jej do celów niezwiązanych z przeznaczeniem, jak również przed jej 

nieświadomym spożyciem szczególnie przez małe dzieci i inne zwierzęta, Zleceniobiorca zobowiązuje się do zastosowania 

trwale przymocowanych do podłoża i zamkniętych w sposób trudny do otwarcia tzw. stacji deratyzacyjnych.

15. Konstrukcja ww. wymienionych urządzeń lub każdy inny sposób eksponowania trutki musi zapewniać, aby jej adresatami  

nie były inne zwierzęta poza zwalczanymi, w szczególności „drobne”, które mogą wejść do wnętrza tych urządzeń i odżywiać 

się tam umieszczoną trutką. Przed zainstalowaniem ww. urządzeń, Zleceniobiorca musi uzyskać akceptację Zleceniodawcy 

na ich zastosowanie. Zaleca się zastosowanie stacji deratyzacyjnych dwukomorowych, wykonanych z trwałego, trudnego 

do zniszczenia materiału.

16. Dla uniknięcia przypadków spornych, związanych z ewentualnym pominięciem w trakcie serwisu, zaginięciem i wykorzysta- 

niem stacji deratyzacyjnych z zawartą wewnątrz trutką, do innych celów poza przeznaczeniem, Zleceniobiorca zinwenta-

ryzuje stosowany sprzęt, naniesie go na mapkę sytuacyjno-wysokościową i przedłoży do akceptacji Zleceniodawcy. Jeden 

egzemplarz obrazujący usytuowanie sprzętu Zleceniobiorca pozostawia Zleceniodawcy.  

17. O każdym przypadku stwierdzenia niewłaściwego wykorzystania metod walki, jak również użytych substancjach chemicz- 

nych strony umowy informują się wzajemnie, celem dalszego zapobieżenia zaistnienia tego typu ryzyka oraz podjęcia 

niezbędnych środków zapobiegawczych. 

18. Strony uzgadniają, że o podjęciu akcji deratyzacyjnej interwencyjnej lub długofalowej i stosowanych rodentycydach, informują 

w formie pisemnej adekwatną terenowo Inspekcję Sanitarną, Inspekcję Weterynaryjną, Straż Miejską oraz Ratownictwo 

Medyczne i Policję. Powyższe ma na celu wyczulenie ww. służb na podejmowane w tym temacie przedsięwzięcia i z związa 

nym z nimi ryzykiem.

19. O zakończeniu akcji deratyzacyjnej, o ile umowa nie stanowi inaczej, decyduje Zleceniodawca, po wcześniejszym zasięgnięciu 

opinii uznanych przez siebie osób i instytucji do tego upoważnionych.

           Zleceniodawca             Zleceniobiorca

...…………………………………..….………………           ...…………………………………..….………………
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Niniejsze wzory dokumentów w wersji 
do pobrania można znaleźć tu:

PROTOKÓŁ DERATYZACYJNY INTERWENCYJNY (WZÓR)

Dnia ……………………… roku, w związku z ujawnieniem obecności gryzoni (myszy/szczury*) w obiekcie: ………………….……………………………

………………………………………………………………... przeprowadzono deratyzację interwencyjną następujących pomieszczeń na zlecenie

……………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………. . 

Do deratyzacji użyto środek (mieszaninę, trutkę) o następującej nazwie handlowej: 

…………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………….

 Użyte produkty posiadają pozwolenie na obrót wydane przez Urząd Rejestracji Produktów Leczniczych, Wyrobów Medycznych 

i Produktów Biobójczych - URPLWMiPB. 

Deratyzację przeprowadził(a) ………………………………………………………….. z siedzibą w …………………………….………………………………….…, 

 

tel. ………………………………, dalej zwany Wykonawcą.

Wykonawca oświadcza, że posiada odpowiednie kwalifikacje, doświadczenie i jest podmiotem zarejestrowanym do przeprowadzania 

usług DDD. Wykonawca ponosi pełną odpowiedzialność za bezpieczeństwo ludzi oraz gwarantuje nienaruszoną jakość przecho-

wywanych towarów z tytułu przeprowadzonej deratyzacji, pod warunkiem dostosowania się do niżej wyszczególnionych zaleceń: 

   1.  Zastosowany rodentycyd nie jest artykułem spożywczym. Jest zakwalifikowany jako środek szkodliwy.

   2.  Preparatu nie należy dotykać, przestawiać oraz niszczyć, dzielić ani przekładać bez zgody wykonawcy. 

   3.  Preparat nie może zostać zamoczony, rozsypany lub zniszczony w jakikolwiek inny sposób. 

   4.  Zastosowanej trutki nie wolno zabierać oraz stosować do innego celu poza jej przeznaczeniem. 

   5.  Usunięcia starego lub uszkodzonego preparatu dokonuje Wykonawca za dodatkową opłatą. 

   6.  O przypadku ewentualnego zatrucia, wyłącznie wskutek spożycia, należy powiadomić lekarza podając ww. nazwę handlową 

zastosowanego preparatu i skontaktować się z najbliższym ośrodkiem toksykologicznym: Ośrodek Ostrych Zatruć w Poznaniu 

tel. (0-61) 847-69-46. 

   7.  Po ustąpieniu zagrożeń ze strony gryzoni, zaleca się ponowne przeprowadzenie lustracji pomieszczeń celem ustalenia możliwych 

dróg migracji szkodników do wnętrza oraz podjęcia czynności zapobiegawczych. 

   8.  W celu zapobieżenia ponownego pojawiania się gryzoni, zalecam: ………………………………………………… (przykład). W przypadku 

ujawnienia w tym miejscu otworów, którymi mogą przedostawać się szczury, proszę o zabezpieczenie tych miejsc trwałymi, 

trudnymi do przegryzienia materiałami budowlanymi. W przypadku braku takich działań, skutkować to będzie w przyszłości 

ponownym pojawianiem się gryzoni.

   9.  Zalecam również, jeżeli jest taki wymóg prawny, na wprowadzenie systematycznych, comiesięcznych działań w postaci tzw. 

„programu prewencji i zwalczania szkodników” jako niezbędnego elementu systemów jakości typu HACCP, BRC, IFS czy też 

ISO, a także jako realizację obowiązku wynikającego z Rozporządzenia (WE) nr 852/2004 Parlamentu Europejskiego i Rady 

z dnia 29 kwietnia 2004 roku w sprawie higieny środków spożywczych. 

10.  Padłe lub złapane gryzonie należy niezwłocznie usunąć w celu zapobieżenia następstw procesów związanych z rozkładem zwłok, 

tj. zagrożeń mikrobiologicznych i związanego z tym odoru. W tym celu należy wcześniej założyć odpowiednie rękawice, podnieść 

padłego gryzonia i umieścić go w podwójnym foliowym woreczku, a miejsce jego znalezienia w promieniu około jednego metra 

poddać zabiegowi dezynfekcji i dezynsekcji z uwagi na zagrożenia mikrobiologiczne i potencjalną obecność ektopasożytów 

opuszczających stygnące ciało gryzonia. Umieszczone w foliowym woreczku padłe gryzonie niezwłocznie przekazać do utylizacji. 

    Koordynator/Odbiorca                  Wykonawca/Deratyzator 

...…………………………………..….………………     ...…………………………………..….………………
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Effect Neopermin+

Proszek do opylania przeciwko owadom pełzającym i latającym (mrówki, pluskwy  karaluchy, 

muchy, komary, muszki, meszki). Dzięki połączeniu działania kontaktowego i żołądkowego 

skutecznie zwalcza insekty wewnątrz budynków. Może być stosowany na różnych powierzchniach.

Nie wymaga mieszania, jest gotowy do użycia. Łatwy w aplikowaniu. Niezastąpiony w sytuacjach, 

kiedy nie można stosować preparatów w postaci roztworów wodnych z uwagi na możliwość 

spowodowania uszkodzeń przez wilgoć z rozpylonej cieczy.

Po nałożeniu na powierzchnię Neopermin+ działa w ciągu 24 godzin i jest w 100% skuteczny 

do 3 tygodni. Dostępny w opakowaniach 100 g i 1 kg.

W OFERCIE FIRMY UNICHEM

W OFERCIE FIRMY DEZDER

Maxforce Platin żel 30 g
Maxforce Platin jest to gotowy do użytku żel do profesjonalnego zwalczania: karaczana 

wschodniego, karalucha prusaka, przybyszki amerykańskiej, rybika szarego.

Główne korzyści:

• pozostaje aktywny i skuteczny przez okres do 12 miesięcy

• technologia BlueBead wzmacniająca smak

• całkowicie nowa formulacja

• jednorodny w różnych temperaturach

• hipoalergiczna formulacja odpowiednia do stosowania w miejscach wrażliwych

• łatwy w stosowaniu – można go rozprowadzać dowolnym aplikatorem do nakładania 

przynęty żelowej

• nowa substancja czynna – klotianidyna, w połączeniu z nową technologią wzmacniającą 

smak BlueBead, pozwala skutecznie stawić czoło problemowi, dzięki czemu Maxforce® 

Platin stanowi unikalne narzędzie w zwalczaniu karaczanów i rybika szarego.

Substancja czynna: klotianidyna 1%.

Ikebana żel 30g

Ikebana jest to żel do zwalczania larw i dorosłych osobników karaczana prusaka oraz karaczana wschodniego.

Dawkujemy 2-4 krople żelu w przypadku przewagi karaczanów prusaków lub 4-8 krople żelu w przypadku przewagi 

karaczanów wschodnich, rozmieszczone na powierzchni 1 m², gdzie 1 kropla ma masę 0,1 g (w tym 0,002 g dinotefu-

ranu). Przy większej inwazji owadów, bardzo brudnych warunkach lub dominacji karaczana wschodniego zaleca się 

stosować maksymalnie 8 kropli żelu na 1 m² (0,8 g/m²). Stosować maksymalnie do 16 kropli żelu w gospodarstwach 

domowych i do 72 kropli w budynkach użyteczności publicznej. Substancja czynna: dinotefuran 2%.

Normix granulat

Normix jest przynętą gotową do użycia do zwalczania myszy i szczurów wewnątrz oraz 

wokół budynków przez użytkowników profesjonalnych oraz przeszkolonych w tym 

zakresie, a także do zwalczania szczurów na terenach otwartych i na składowiskach 

odpadów przez użytkownika profesjonalnego przeszkolonego w tym zakresie. Ze 

względu na mechanizm działania substancji należących do grupy antykoagulantów skutki zastosowania produktów gryzoniobójczych 

je zawierających można zaobserwować po upływie 4-10 dni po spożyciu przynęty. Gryzonie mogą przenosić choroby. Padłe gryzonie 

i przynętę należy usuwać, stosując rękawice ochronne lub narzędzia, np. szczypce. Produkt zawiera czynnik zniechęcający do przy-

padkowego spożycia oraz barwnik. Normix występuje w wiaderkach 1 kg, 5 kg oraz 10 kg. Substancja czynna: difenakum 0,005%.
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W marcu br. Bayer Environmental Science wprowadził 

na rynek insektycyd. Jest to gotowy do użytku żel 

do profesjonalnego zwalczania: karaczana wschod-

niego (Blatta orientalis), karalucha prusaka (Blattella 
germanica), przybyszki amerykańskiej (Periplaneta 
americana) oraz rybika szarego (Ctenolepisma longicau-
datum). Żel pozostaje aktywny i skuteczny przez okres 

do 12 miesięcy od aplikacji i jest jednorodny w różnych 

temperaturach. Żel posiada hiperalergiczną formulację, 

która sprawdza się w obszarach wrażliwych, takich 

jak szkoły, szpitale i obiekty przetwórstwa żywności.  

Nowa substancja czynna klotianidyna, w połączeniu 

z nową technologią wzmacniającą smak BlueBead, 

pozwala skutecznie stawić czoło problemowi, dzięki 

czemu Maxforce® Platin stanowi unikalne narzędzie 

w zwalczaniu karaczanów i rybików. Żel można rozpro-

wadzać dowolnym aplikatorem do nakładania przynęty 

żelowej. Dostępny jest w opakowaniu 30 g.

Produktów biobójczych należy używać z zachowaniem 
środków ostrożności. Przed każdym użyciem należy prze- 
czytać etykietę i informacje dotyczące produktu.

W OFERCIE FIRMY BAYER

W OFERCIE FIRMY KILLGERM

Detektor pluskiew Lureking

Prosty do złożenia, a dzięki zawarciu substancji wabiącej w kleju, gotowy do uży-

cia od razu po złożeniu. Szorstka powierzchnia zewnętrzna ułatwia pluskwom 

wspinanie się do środka, natomiast śliska powierzchnia wewnętrzna zapobiega 

ucieczkom pluskiew.

Qualis LED 

Lampa owadobójcza z lepem z technologią LED. Niski pobór mocy, średnio 

35% < niż przy innych technologiach LED, połączony z bezkonkurencyjną 

skutecznością wabienia. Dzięki wydłużeniu żywotności świetlówki do 3 lat, 

wyeliminowaniu użycia rtęci oraz 3 razy niższemu zużyciu prądu, Qualis 

ma mniejszy wpływ na środowisko niż klasyczne lampy owadobójcze. 

Zabezpieczy obszar 90–120 m².

Pułapka na muszki AF® Deluxe 

Do wielokrotnego użytku w domach oraz budynkach komercyjnych lub przemysłowych. 

Muszki owocowe (Drosophila melanogaster) wabi specjalny nietoksyczny atraktant.
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